CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz nonpar. 1 K (1 Mk). Drobna ngle- 
szenie od wyrazu 30h. (35 fò taatym A adr, 
G6 h. (60 f.) — „Nadoe:łane* uo „Nuaralag:a* za 
wiersz nonpar. 3 K (8 Mk.) Komunikaty I pa 
kronice za wiersz noapnie:lowy 5 h (8 Mr.) 
Do ogłoszeń umieszez:ć sią mających w nt 
merach świąteczMygch, sobutnich I niedziełnye" 
doplazsa zię SU procent 
W Warwzawie nehyć 'nodna „Qazełę P.ranną" 
1 „Gazetg Wioczorną* w Siur16 dziazniłwjw 
„Promiań*, ul. Widok L 18. 


CENY PRENUMERATY: 
Prennmerata miejscowa jednego wydania ber - o 
l dnstawy K 10-80, z dostawą K 1280. — Prenu- 
| mersta miejscowe obydwu wydań bez dostawy 
K 20—, z dostawą K 2%—. Prenumerata za- 
| miejscowa jednega wydania w calam Państwie 
| 


Polskiem K 1460, za miejse. obydwu wyd. K 22— 
Zn amianę adresu dapłaca sią 30 halarzy, 


Gcna ogzaripiarza ze Lwowia 66 h 4, 


A A a prow.noyi 
Adres Radakcyi I Admin: LWÓW, SOKOŁA « 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


e. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w. sprawach redzkcyinych wyłącznie midzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokota A/t 
R kopisów ne zwraca się. — Biura Adrinistracył otwarte codzienne ot! godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. $5. 
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Którędy Lwów szedł do wolnej Polski. brzmiącem słowem śpiewać tego, co proste było 


; i : i i od wszelkiego gestu dalekie, co s nij: 
Lwów, 1. listopada. karabinów składanych przez Austryaków po stry- | ni.eodzownie, ene i e EE gg rg 
©) Działo się w listopadzie, miesiącu wyrzcz- chach i sieniach lwowskich na wypadek bunżu =. | dech, co było surowe, skupione i ciche. Powiał 
eym w dziejach Polski. cała bezsilna wściekłość na widok polskiej barwy nad nami w dniach owych niezapomnianych wicl:r 
Wtedy, gdy huragawowy żar trawiącego świat| | Postawy Lwowa, której zgiąć nie zdołały ža- jakiś wielk męstwa i weszła w nas wola n'ewzru- 
przez cztery lata ogna, przegryzł do funcamentu. dne pogróżki wiedeńskie, ani cudaczne pochody szomego trwania — a'e myśmy nie wiedzieli wów- 
ochwiał i wskroś przepalił grube, chińskie, zdało ukraińskie, aranżowane przez centrálnych prote- czas, że to jest bohaterstwo i że historya wi:f- 
się, mury i przegrody siarych granic ; twa'de, cd ktorów — skupiła się w tym chytrym ciosie. Miał czy to wawrzynem. Dla nas obrona była konie- 
wieku nieustępirwe kordony. Gdy zniszczony, Ze- nas ten macchiavelski fortel odrąbać od ciała Rze- | cznoścą i nikomu przez myś! nie przeszło, żeby 
tlaty.szżdity v Om E PE ai Bo, T i sta-] czypospolitej, mizł nas skazać na utratę kultury, można Lwów dobrowolnie oddać. 
fego świała, JĄ O EWA Mient rozcho. 2 zarazem przysunąć bliżej ku Polsce buńczucz- | Tedy i dziś nie sławimy owego czynu, Do- 
dził się daleko. I podobny był owocom umarłego p "Wag odmykając mu scieżki | drogi w głąb |pehiilitmy tylko obowiązku — a nagrodą naszą 
niorza, czekającym tylk tknięca, by Się rozsy- ki j f : iest. żeśmy się przy Polsce ostali. Zaś Rzeczpo- 
m EAE ym tylko dotknięcia, by Się rozs Re r E io ciemność i ga skiem spoliła we. że może na nas czyć. s. w 
z vo N aoza AN S as wróg. Rozhulały się jeno pociski i me- þram jej leży, może być şvokoina., Żaden tędy in- 
"aa T MM A, Eo sko TAGi pry > SE WB długie, jak wie-|truz do wnętrza jej n'e wejdzie, y» 
3y, gdy zbłŻała się już naprawdę naszą godzina | czarne Maki Mg szłerfa ij MA a pali adi e M śgieżą EE Tia 
wołana, gdy rozziełenić miało się na tzj ruinie -i nam niewłdzialne róże polskiego Świtu. Siekty 452 ana ORA gpresyi, tira Po 
dno z marzeń dziec.qcych r choć miesiąc byli w nas jeno ponure szarugi jes enne i zasypywały Se = A doda „ÓW Też serdecz- 
mglisty i smutay i zimny, w którym się liść z se. głuchym wałem od wszystkiej Polski nas ną biata TA którzy. zrzekli siĘ - 90 


ęzią rozstaje — wówczas ogrodła mas straszna | oddziełażąc. w. ; > : 
jakaś palisada, chwycił w kleszcz potrzask, okuł Mia bagaz Md PAL do wo'nej Polski, głowę swą młodą na jej rubieży 
etopy żelazny bu i przygwoździł do ziemi. I w! brońców. | grzebiąc. 
chwili, gdy się „w kawa'y trzaskał świat, gdy się Nie godzi się dzis'aj szychem frazesu pozła- m "7933 
na strzępy darły dogmaty“ — a wstawała cać tego, co w sobie jest bezcenne. Nie trzzba 
Pojiską — my tu byl śmy ślepi, głusi i niemi, bo- 
wiem nakryci kapturem zdrady. o 

Zamach ukraiński skradł nam dreszcz zmar- NA AE ŻE 4 "ER ap BRR AKWA 
wychwstania na który czekaliśmy w niewysłow- "JR UZ EZ i N A T 
nej tęsknocie przez cały wiek politycznego letar-| if ` P - I ° tła =. 


gu. Zabrał nam nezwrowie pierwszy promień 
świtu, różarą smugą jutrzenną padający na PRE ji 
czony. strattwany, butem wszełąkiego okupanta 
skcpany padół polski. Wydarł nam chwile pierw- 
szego szczęścia wolności, cichą minutą modliłew- 
sego zachwytu. 

IBez nas odbyły się narodziny... 

Bo na nas s'oczyło się w owej chwili osta- 
tnie i nejcięższe brzemię, j.lcby pieczętując po- 
trzebę i ważność naszego tu posterunku. Zdeęirnu= HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


JE 


t 
i 
i 
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aca więzy i w upojeniu prężąca ramiona Polska 
trzelotną tylko zwracała uwagę na fortecę, dla w roczn i c € o b ron y L wowa. 
której fortem, murem i sz ńcem s'anęło kilkadzie- Przedziwny dzień... Matko, czyli pamiętasz? 
siąt żołnierza. Na owe miasto, które od lat było Wspomnień nizając krosna Listopad... 
moma ostoją myśli polskiej i na'Śmielszej irte- Któż z nas go nie pamięta? Mela po bruku się słania, 
denty kotebxa. kędy z dawna ostrzyła się wola i Oto się zeszły dwa świętar Syn twój w olrwili żegnania 
miecz. Przeto może zasłużenie spadła nań, dy Smutne święto umarłych, Jak listek do rąk ci opadł, 
inne miasta: łatwo zdobywały radosne laury, wy- Śmiących wśród świec i wieńców, Zrasz:jąc łzami palce. 
pędzając zestraszone garnizony austryackie i z>- Ukrytych w grobu cień, Nazajutrz poległ w walce 
lierajac w tryumfie pruskie parki kolejowe — Oraz rocznica radosna: Od kuli ukraińskiej 
może słusznie spadła na Lwów rzetelnie krwawa Świetnej obrony Lwowa, Dzwony — dudnienie łopat — 
preca. pióropuszem kresowej tradycyi pyszny Kiedy garstką szaleńców Na sercu kamień młyński — 
‘tud rozkowania. Szable chwyciła w dłoń, Cmentarz... 

Myśmy naprawdę do wolności szli przez Gdy dziecko i białogłowa 
krew. Rzucili h sło: Za broń!! Zaduszny dzień... 

Cała pasya austryacka, gromadząca si> od Rwij ukraińskie pęta!!! Mzła lepka i sina 

Pizedziwny dzień... Rozłewa się wkrąg 


pokoju w Brześciu, nakształt owych bagnetów i 


Nr. 4911 


Nad grobem swezo syna 
Stoisz jak blady cień, 

I załamaniem rak 

I załzawionem okiem 
Żegnasz rozwiane Sny. 
Matko! u twoich stóp 
Gluchy. milczący grób, 
Tego, co poległ w walce. 
I znowu na twoje palce 
(Gorzkie spływają łzy 
Tek, jak przed rokiem 
Zaduszny dzień... 


MAŁEMU ŻOŁNIERZOWI. 


Tobie, któryś na śniegu marl, śpiewam tę odę 
serdeczną. 

Tobie, dziecko nieulękłe, kresów odkrytych 
inężny obreńco, tobie, naiwny Sszzrmierzu o 0- 
czach błękitnych, którego serce gdrące nie znał» 
dypłomacyi i hojnie toczyło krew 

Hołd składam, za twego czynu gronostaj. 

Kiedy zapadła noc i zdrada poczęła chvikiem 
hiedz przez nuasto, gdy zdrada wraziła broń w 
rękę chytrą, a mdły les *laxinal rozumnych do pa- 
ktu, wydajac ich na hw bizantyńskiego wykiętu— 

Gdy sztandar cudzy padroszył się uż nad nia- 
stem, a ponury cień powód mury domów i zwisł 
w powietrzu, nilo nagrobny całun —- 

Gdy zdało sic. że nakrvję nas fala i w odmeę, 
rogrąży, że nas zmiecie zwycięska, howicm o ża- 
dną się raję nie złamie 


ra ciszą zawarła nam usta i rozriatła 
władcm 

Ty, rzuciwszy zabawki, chwyciłeś za Karabin! 

Radośnie : poprostu, bez rachujących namy- 
słów, pieśni tylko duszy swojej słuchajac. piesm 
korącei i na najgłębszy (en romanłyzmu strojnej, 
odbiegieś uciułanego doświadczenia Starszych i 
niedołężnej reiorviki rozsadku, uciekłeś od spląta- 
nych, niezrozumiałych dewodzeń, by watłem ra- 
mieniem dźwignać broń. 

Pamiętają cię cmentarze į wzgórza, wely 
ulic i Śmłałe reduty, pomną cię barykady i płoty: 
gdyś celował o osłonę nie dbalac. gdyś z tzhuze- 
rvą zdobywał anteimohiie i saamewtór brał jeńcz, 
gdyś na odległc placówki z rozkazem tatal. 

f kiedyś bladł, dzicciasu mężny. na widok 
wroga, traflonego w serce twą kulą i kiedyś bronił 
się zaladle cale tygodnie w obleżanym hudvnku. 
wesoly. iak szczygieł i pełen psofnvch żartów, a 
jak Scaevola nizugęty. 

Aż w twoje. szgarłatne jpiłością į zapałem ser- 
se trafiła kuila wroga. gasząc dziecinny na ustach 
śmiech. 

I wyniesiono cię po pierwszem armisticium. 
ydy wolno byta już grzebać trupy. wyniesiono cię 
zesztvwy ałego w pozycii, w *tórei strzelałeś... 

I zaśnicżona ziemia ciaryła cię, bohaterze. 

Ale przyjęła cię po wieczne czasy pamięć 
tych. których swem drehnem ciałem osłaniałeś, 
tych. którypn pokazałeś droge, mały Żołnisrzu 

Przeto pośród medalów i chwał. Dośród u- 
reczystych wspomnień i chlubnych wzmianek. 
pośród krzyżów „Virtuti militari“ -— najnierwszy, 
największy. najzeszczytnielszy tobie należy Się, 
drog. maly żołn erzu. 

Tohie. nieulękle dziecko kresowe, x którero 
drobnych stóp składam tę odę serdeczne, 

wid 
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Ziemia zmartwychwstająca 


Z tymi. co iuż polegli w krwawych bitew dymie 
Umarła stara ziemia Śmiertelnie znużora — 
Już w blaskach nowej zorzy dzień ostatni kona, 
Którego dziś legendzie jest: męka na imię. 


Umarła stara ziemia. Za chwilę powieja 
Nowe wiatry i nowe zalśni w górze słońce — 
Zbudzi się na dnie mogił rycerzy tysiące, 
Promiennych wiarą w iutro i młodą nadzieią! 


Przyidzie dzień taki kiedyś! Lepsze będą żniwa. 
l slodyczy pełniejsze młode winogrady — 

To, co w życiu nie uszło śmiertelnej zagłady, 
Ożyje jak ta ziemia buina i szczęśliwa! 


W każdym kłosie i ziarnie iedno serce młode 
Będzie biło do taktu z wielkim rytinem życia —- 
I nie będzie jesieni, rozkładów i gnicia, 

Swiat się w wiosny wieczystej oblecze pogodę. 


Będą kiedyś czerwieńsze o zmroku zachody, 

Bo w nich krwi bohaterskiej odbija się fale — 

F czerwieńsze po drogach izrzębin korale, 

Te, co soki dziś czerpią z krwi poległych 
[młodej!| 
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Lwów. I listopada. 


Parom palńistw ceniralnych dohicgał końca. aż; 
i drapieżne | 
co więcej 


wej naprzód w Wiedniu. a potem w Berlinie. spra 
wieędliwa Nemezis dziciów zrządziła, że stało się 
Ito w dwa lata pa tem, gdy takiem samem zrzadze- 
WE Opatrzności. usta krzyżackie były skazane 
Ina człoszenie Światu hasłą niepodległości Polski. 

| Teraz dorięro, I listopada 1918 r. nadoszłą 
prawdziwa godz na Polski. kiedy iuż przedtem 
'na początku J917 r. zosta: powałony trzeci nass 
|» róg, naigroźmiejszy, Rasva. 
| 

t 

i 


Prawdzwy rodzina Poissi biła w tym dniu 
pierwszego listopada, kiedy ważna bylo ramyśleć 
Kietyjko 0 rzetelnej niepodległości i o rzetetrem 
zjednoczeniu. ale siedy równecześnie hękły po raz 
pierwszy Cd rozbierów skow najezdźcze i mogło | 
powstać na z.cemiach polskich własne carisko pat- | 
jsiwewe własne teniske walk czynu, odzowie- 
dzielności znpełnei į możności wolnego Skupienia 
się w siłę. | 

Daleka DOZĄ, wami |eżata Stara rzeczpospolita | 
|ralska, "Wobec zazudnienia powołania do Życia| 


„państwa staly ieraz milionowe masy ludu palskie- | 


igo. Koalicya mogła powaśić Niemcv.j Austryę, tak; 


tjak te dwa państwa powaliły przedtem 
„bowołać jednak do Życia państwo nasze własn 
moglismy my tylko. pod groza. że ziadą rozmaici | 
komisarze koalcvini i będa rządzić. lub šraj nasz: 
ina czas długi stanie się terenem anarchii. 

! Nie poszła icdnak Ne anarnc praca czasów po- 
rozb'orowych. W tym szaryin ludzie polskim u 
izbierało się tyle tęsknoty za Polską wyśniecną 3 u- 
;świadorńon4 przez przesz'ość, przez poetów i 
„Przez pisarzy- że wystarczyło głośno obwołać gc- 
Sing nadejścia Polski. a oto zbiogły Się masy t ka- 
'zały działaczom rzucić kamienic i cegły na pierw- 
'szv wegiel odrodzonci Polski, 

Było już gctowe. na ustach wszystkich, imię 
iezłowieka, byt nim Józef Pilsudski, ku Któreniu, 
liak przed wiekami do Lecha, Kraka. czy Piasta 
tbiegły mysk ludzkie z wezwaniem: ly nas bopro- 
|wadzisz, więc prowadź. Za Piłsudski:n idą inni bu- | 


Rosyę, 


an 
El 


W szepcie zboża o zmierzchu, w mroźnych 

(lasów szmetze 
Przemówią ci, co w ziemi legli bez imienia — 
Woda, sennie powtórzy ich tajne zwierzenia, 
W całej bujnei naturze żyć będą rycerze! 


IBezimienne ranionych w okopach męczarnie 
Zmielią sę w wiosnę, która fiotkami rozkwita— 
jZiemia krwi się ofiarnei napije do syta 

Tych, co żyją w wieczności, choć zginęli marnie: 


O. bądźcie pozdrowione męczeńskie legionv 
Bohaterów poległych dla najlepszej sprawy! 
Przez was ziemia powstanie w młodym wieńcu 
[Sławy. 
Przez was. Zmarłych. cdrodzi się Świat 
fumęczony! 


Jesteście bujnym siewem dla ziemi, co rodzi 
W bólu matki szczęśliwej nowe życia piękno — 
Przed wami wszyscy żywi z świętą czcią 
(uklekma, 
By nowe witać słońce, co nad Światem 
[wschodzi 


Niech żyje, niepodległ: i ziednoczona! 


dow niczom ie i wielcy. Paiskt. On jednak je- 
den ucicleśniał te tysiu.zne wysiłki, które nie po- 


lszły na marne, a które streszczały się w tem, że 


jeżeli me Cheemy by świat o nas zapomniał, mu- 
simy sami oręznie sę o to upomnieć. Przedewsży” 
s;kiem musimy iść przeciw Rosvi, choćby za cenę 
krwawiąccgo Serca kompi nisu, by nawet wróg 
został zmuszony patrzeć na oręż polski i na polski 
mundur, byśmy my sami odnowili w sobie rycer- 
ską tradycyc przodków naszych, byśmy sopie u- 
świadomiii wielka prawdę, Że losy narodów kują 
się w ogniu i w kurzu krwi. 

I znowu Nemezis historyczna chciała, że Niem- 
cy musieli wypuścić z więzienia tego, <o miał zo- 
stać Polski budewniczym, i marną okazała się ich 
radzieja, że czyniąc to szykuja teren w Polsce do 
poktycznej przynajniniej władzy socyalizmu, co w 
izh- przekonaniu miało utrudnić lub uniemożliwić 
Polsce oparcie się o kaalicyę. a in samym pozwo- 
lony posług wać się Polskę na przyszłość. 

Na tym punkcie spotkał ieh zawód sromotny. Po 
kraju naszym zerwał się żywiołowy orkan odru- 


chu przeciw Niemcom, a maugdeburski więzień 
stał się tego odruchu naczelnikiem i twórzotią 


przez Się nawę państwa polskiego brzeprowadził 
ku ścisłemu przymierzu z koalicyą. 

„ Gdyəy ie nakreślone dotąd wysiłki miały wy- 
starczyć do wskrzeszenia państwa polskiego, od- 
dvłoby się może u nas wszystko tak. jak u benja- 
jinków losu Czechów, obsypanych darami przez 
koalicyc, obdarzonych również przez Austryę, 
wśród pochodów, festynów i bankietów. 

U nas miało być inaczej. Sądzonem było idei 
lcgicrowej. t. i. zasadzie potrzeby woiska polskie- 
go tu na miejscu. na własnej ziemi, nie poprze- 
stać na wiesamodzielnym udziale w wojnie wsze-h- 
Światowej, ale odbyć natychmiast ponowny i rym 
razem inż samodzielny chrzest krwi. tak, że krew 
polska hoksie zbroczvia ten świeżo zakładany ka- 
mień węgielny Polski. 

Ale nic dość | wa tem. Na ten świeży kamień 
węg'elnv miała się polać hosnie krew wogóle pol- 
skch dzieci. į jako mowa cegła padła świeża wo- 
ienna. udreka całego społeczeństwa, Mówimy n 
wypadkach lwowskch, które tworzą część pierw- 
szą kontynuacyi wojny wszechŚwiatowej na irou- 
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cie wschodnim, którego ścianę } siłę militarną 
tworzy ledwie powstała z grobu Polska. 
Mogła niepodległość spaść Czechom: niejako 
w darze, jak południowym Słowianom w nagrodę 
za wierność koaficyi i za męki wojny w obcej nie- 
woli. Myśmy przeszli również to wszystko, ale 
nasze zadania są tak rozległe, a naród:tak putę- 
żny, że sama chwila zmartwychwstania Polski — 
jako państwa obudziła nowych wrogów, prze- 
kieśliła i skrzyżowała naimisternieisze plaay dy- 
płomatyczne, że tylko naiwiększy wysiłek krwi, 
woli i pracy może teniu państwu zapewnić gra- 
nice, kształt i ducha ustroju. jakie odpowiadają 
godnie naszej przeszłości i naszym aspiracyom. 
Rocznica niepodległości 
irocznicą wydarzeń lwowskich. Nie dość na tem, 
co te wydarzenia dały armii naszej, hartując i 
kształlcąc do dalszych bojów. Intryga niemiecko- 
austryacko-ukraińska oparta o doktryny modne w 
. Anglii, Ameryce i Francyi. chciala nas nietylko 
pozbawić kawału polskiej ziemi, ale wywołała 
walke bratnią w chwil restauracyi państwa, by 
te. restauracyę zniszczyć. 
I znowu omylił się wróg: ta krew lwowska 
zjednoczyła nas politycznie, unicestwiła hałasy o 
ory.entacye, co „więcej ustrzegła nas przed wstrzą- 
Śnieniem społecznem. które choćby się nie rozro- 
sło do siły rewolucyi socyalnej, mogło wprowa- 
dzić w chaos nowe państwo odebrać mu wszelką 
siłę na zewnątrz. 
Tak w ogólnych zarysach doikonało się pra- 
wdziwe ziedmoczenie nietylko ziem. ale serc i 
dusz polsk ch, uzdołniaiące Polskę militarnie i po- 
fitycznie do wystąpienia na zewnątrz jako nie- 
podległe państwo, niepodległy naród. 
Nie jest naszem zadaniem wobec tych kanpi- 
talnych ziawisk i podatku krwi polskiej, wyliczać 
po kolei ważniejsze plusy naszego dorobku za rok 
ubiegły. Czekają nas jeszcze nowe wysiłki, ko- 
misaerość utrzymania frontu bojowego na wscho- 
dzie i na zachodzie i także na południu. Polska 
bowiem — to wielka rzecz i wielu jest, co nam 
zazdroszczą. Mainy jednak świadomość. że kiew 
przelana nie poszła ma marne, zestrzelaiąc myśli 


naszej zbiega się z 


i mięśnie miliorowych rzesz ludu w uczuciu 920- 


święoenia dla odzyskarego państwa. 
Wolno nam też z dumą w pierwszą rocznicę 
wskrzeszenia nispodległej Polski zawołać: cześć 
połęgłym na polu walki za niepodległą i ziedno- 
czotą rzeczpospolita polską, cześć budowniczym 
Polski. co przetrwali i tworzą dałej. ret. 


. 


ARTUR ĆWIKOWSKI. Kazilu kłos 
Na mogiłach Iwowskich. 


Pójdziesz w ten wieczór czarnych deszczów” 
Na groby synów swoich, Lwowie, 

Aby usłyszeć swą legendę, 

Którą ci każdy grób opowie; 


Rozjarzysz oczy zamyślone 
Wybłyskującą jak krew łuną, 

Będziesz się w mroku przysłuchiwał 
Ogromnych wspomnień twych piorunom:; 


Spłynie twe serce łez słodyczą, 

Pierś zachwyceniem się rozszerzy, 
Żeś stworzył z trupów własnych dzieci 
Niezlomny szaniec dla rubieży” 


Bół wiecznie żywy i tęsknotę 
Przejmiesz jak chryzmat namaszczenia, 
Boś dzierżył mocno sztandar Polski 

W wichrze żelaza i płomienia; 
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Uklękniesz ciohry, Ściśniesz w dłoni z. 
Garść prochów, sytych krwią setdeczną 

I zaprzysięgniesz na tych grobach 
Ojczystej ziemi wierność wieczną. 


Lwów, 1. listopada 1919, 


Bankructwo eksperymentu, 
doktryna jednak działa! 


i Lwów, ł listopada. 
Brak dotąd materyałów oficyalnych i zupźł- 
nie wiarygodnych, byśmy mogli adtworzyć w u- 
myśle splot wszystkich przyczyn i powodów, ja- 


co wiemy. iest tylko fragmentem prawdy, dają- 
cym się uzupełnić jedynie za pomocą przypi- 
SZCZEŃ. 

Z tych okruchów prawdy. jedno zdaje się być 
iasnem, co jest fundamenialnem i ma znaczenie 
nietylko dla oświetlenia przyczyn wydarzeń z 
przed roku, ale ma również wartość ji dzisiaj i 
przynajmniej w najbliższej przyszłości. 

Nie chcę tu mówić o naszej lekkomyślności, 
faktem jest bowiem. że nasze parlamentarne wie- 
deńskie, kierujące czynniki wiedziały o nadciąga- 
jących zarządzeniach, wiedziały niedokładnie, ale 
ostatecznie wiedziały, nie uczyniły jednak nic 
wśród pogwaru kłótni i indolencyi, by opinię swo- 
ja własną uprzedzić į zorganizować przeciw- 
akcvę. 

_ Co gorsza byli tacy. co na przestrogi byi 
głusi Odgrywają smi i dzisiaj w: Lwowie rolę 
kierowniczą i nietylko we Lwowie rolę patente- 
wano-narodową, jakkolwiek w ostatnich dniach 
października wezwania do samoobrony przed e- 
wentualnym zamachem ruskim razywali „walką 
z wiatrakami", 
Nie chcę o tem mówić i nie chcę wspominać 
o zdradzie rusko-wiedeńskiej, bo to wszystko są 
rzeczy znane, jak wiele innych. 

Pragnąłbym jednak zwrócić uwagę na donio- 
słość zapytania, dlaczego Austrya poszła ostate- 
cznie na drogę zamachu przeciw Polakom i zde- 
gydowała się w zgodzie z Rusinami na bruta:ne 
naruszenie tutejszego lokalnego prawno-politycz- 
nego stanu. 
było to niejako przeniesienie czynu brzeskiego 
3a grunt lwowski, dokonane zatem w nailepszem 
porozumieniu z Niemcami. Austrya z Niemcami 
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kie wywołały wypadki pierwszego listopada. To,: 


Nie zadowala mnie tłumaczenie, że|cznym w wilię 


Ww 
ciągu październiką r. 1918 już się rozeszła. ona | 


gingla i mie miała powodu wzmacniać swego 
związku z Niejncami, którzy sami stanęli już wo- 
bec katastrofy. 

Znany manifest byłego cesarza Karola, zape- 
wiadający przetworzenie Austryj na cztery pań- 
stwa, z odejściem ziem polskich do Polski, pog- 
trzymujący jednak leszcze fikcyę całości ziem 
korony węgierskiej — zapowiadał utworzenie 
państwa zachodnio-ukraińskiego. 

Przypuszczam, że to nie była ostateczna już 
likwidacya starej Austryi i starych Austro-Wę- 
gier, była to ostatnia natomiast próba, w obliczu 
katastrofy. przetworzenia Austrvi, nadania jej ta- 
kiej formy prawab-pubiicznej, by nożna było 
rzucić pomost p. między. Habsburgam; a koalicya 
Nie było to oczywiście dostosowanie się Śl:pe do 
życzeń koalicyi, które zresztą i dzis'aj nie są ie- 
szcze skonsolidowane į zunifikowane. 

Faktem jest jednak, że nie jedna popłoska, ale 
Szerzg poważnych wskazówek, pozwala przycu- 
sżCzać, że Habsburgowie wśród koalicyi mieli b” 
tężnych protektorów. na których liczyli w obliczu 
przegranej i starali się wystąpić z koncepcyg, któ- 


aby im pozwoliła nawiązać zerwane nici. W treść 


tej konceptyi wchodził także eksperyment zacho- 
dnio-ukraiński, dogadzaljący zatem tym nieznanym 
protektorom Habsburgów. 

Upłvnął rok. Potega Habsburgów leży w gru- 
zach, nię powiódł się w formie samodzielnef ani 
eksperyment zachodnio-ukraiński, ani wogółe u- 
kraiński, mowy też niema o tem, by Niemcy movli 
przez czas dłuższy popierać Ukraińców przeciw 
Polsce, 

Ci jednak. na których liczyli Habsburgowie, 
choć się omylili w październiku 1918 r., jednak są 
itrwaią i są potężni. Jest ktoś, a raczej są czyn- 
niki, którym doktryneryzm ziem etnograficznycii. 
niewątpliwie polskich, niewątpliwie etnograficz- 
nych komweniuje ze względów politycznych. Taki 
doktryneryzm w gruncie rzeczy nieszczery i fal- 


szywy, bywał już niejednokrotnie grożnem dla 
Polski zjawiskiem. Dość przypomnieć wake 


„„oŚwięcenia'* rosyjskiego i „oświecenia“ prusk'c- 
go, „tolerancyi* rosyjskiej z „obskurantyzmemi' 
polskim w XVIII w. 

Nie chcę przypuszczać. by w tym wypad*u 
tem tajernniczem x, na które Eczyli Habsbursn- 
wie, a które stale dziala przeciw Polsce. bułw 
określone interesa jednego mocarstwa. Nie wydaj: 
mi się to prawdopodobnern. Jest ta jednak coś 
bardzo złego i coś bardzo antyDolskiego. co jest 
modne w potężnych kołach Anglii i Ameryki, ha 
nawet Francyj. To coś. owo x trzeba zwalczać 
z wytężeniem wszelkich sił. by obałamuconej opi- 
nii zachodniej nic wydawało się, że występując 
przeciw Polsce, broni prawa słuszności. 

Przypomn'eć. że ta siła i kombinacva oparta 
ma doktrynie. nic nie stracha na znaczeniu w prze- 
ciągu roku, jest prostym obowiązkiem publicysty- 
rocznicy, kiedy Habsburgowie 


chcieli się ratować, wygrywając tę właśnie kom- 
binacyę. 


J. P 


8h. RBISEIMSKI. 


“e, 4911. 


Przwcz”ncx do spisku 
austro-ruskiego. 


Lwów. 1. listopada. 


(zet) Nisjednokrotnie już odżegnywali się 
Rusini od tego, jakoby ich listopadowy zamac:1 
stanu w Galicyi wschodniej był dokonany w po- 
rozumieniu z władzami centralnemi rozpadają- 
cej się Austryi. Do szeregu dawniej ogłoszonycn 
w powyższej sprawie dokumentów przybywa te- 
raz jeszcze jeden, świadczący, iż przygotowania 
do zawładnięcia Lwowem czynione były na dłu- 
go przed 1. listopada. A oto tekst listu w dosło- 
wnym przekładzie: 

, Do Świetnej Komendy wojsk. ukr. 

we Lwowie 
Zwiniacz. 17 listopada 1918 
(koło Czortkowa) 


Świetna Komendo! 

Z końcem października br. wyruszył z inny- | 
mi ze szkoły wojskowej w Kamionce Strumilo- 
wej na pomoc do Lwowa syn mój Roman Mar- 
kowskyj, nzleżący do 19 pułku. A że dotąd ni+ 
dał znaku o sobie, zaniepokojony udaję się z pra. 
śbą do Świetnej ukraińskiej komendy wojskowej, 
iżby raczyła bezzwłocznie dowiedzieć się wśród 
zodwładnych jej żołnierzy ukraińskich, czy słu- 
ży, żyje i w jaki sposób mógłby on podać o sobie 
wiadomość. W nadziei, że Świetna Komenda ta- 
czy łaskawie uwiadomić zaniepokoionych rodz!- 

ców, kresle się i i. d. 

Kornyło Markowskyj 

kier. szkoły w Źwiniaczu. 
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'ÓZEF NAWROCKI. 
Listopadowa noc. 


Za szybą okna ciemność nocy kruczej... 

w powietrzu jęków przewała się piekło, 
jakby się całe stado wichrów wściekio — -= 
Listopadowa noc na dworze huczy... 


Lampa przez ckn3 blask w ciemniości ciska: 
za szybą tuman zwiędłych liści tańczy 

w rytmie melody: wiatru opętańczej — 
pożółkłych liści chwieje się kołyska... 


Koło ram okna błąkają się cienie — 

cd drzew w ogrodzie, co na deszczu mokną 
ciemny twór nocy počp'ywa pod okno, 
wydaje krótkie, bolesne westchnienie. 


O rame okna wspiera szarą głowę, 
przymruża oczy į rozdyma szyję 

i głosem bnrzy monotonnie wyja — 
w dał płyną tcny długie, iednakowe. 


Głos się podnosi fałszywy % cienki: 

nuta zawodu, szyderstwa, iromi 

w poświście wiatru po przestrzeniach dzwoni 
szepleni sykiem szaleńczej Piosenki... 


Wichura zniża lot — jęczy po ziemi, 
rada na ławę i pośród ibadyli 

cokutne psalmy za nmartych kwili 

: westchnieniam: budzi ich cichemi 


Cisza zalega przez ciąg jednaj chwili == — —. 
wtem łoskot -- jakby pięściami ze stali 
umarli, co się ze snu pobudziji, 

swoich grobowców płyty rozwalali... 


1 huk — ostatuia runęła zawada,.. 
tupot tysiąca nóg dudni po <iemi, 


> 
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co pod stopami jęczy potężnemi — 
stłumiony poryk dział jej odpowiada... 


I znowu cisza — z oddali, z oddali 

głos się przebija przez zasłonę nocy 
bazradna skarga. cichy jęk niemocy 
g!uchem wołaniem o pomoc się żali. 


Bolesna arya w przestrzeni się włóczy. 
roznosząc w pustce żal i beznadzieję — 

ból. krzyk rozpaczy przez ciemności wiele 
Listopadowa rc na dworze huczy... 
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Skąd wyszła inicyatywa 
do obrony Lwswa? 


Lwów. 1. listopada 


Gdy się rozeszła pogłoska o planowanym za- 
machu na Lwów. tajne organizacyc wojskowe 
Legionistów polskich: Polska Organizacya Woj- 
skowa (P. O. W.) złożona głównie z legionistów 
l.i MI. brygady i „Komenda Mabilizacyjna”, sku- 
piająca przeważnie legionistów 11. brygady, i Pol 
Korpusu Posiłkowego — zarządziły bezzwłocznie 
mobilizacyę swych szeregów, by na zamach od- 
powiedzieć zbrojną reakcyą, mimo, Że nie było 
na to „placet“ ze strony czynników politycznyc!. 

Z 31. pażdziernika na 1. listopada 1918 z org4- 
nizacyi tych wyszła pierwsza załoga obrony 
Lwowa. 

„Komenda mobilizacyjna“ 
czorem szkołę Sienkiewicza, P. O. W. za$ równo- 
cześnie Dom Techników przy ul. Issakowicza i 
Dom Akademicki przy ul. Łozińskiezo, gdzie rów- 
nież zbierały się Polskie Kadry wojskowe z 
Gemikami. 

Ze szkoły Sienkiewicza i Domu Akzdemickie- 
go głównie czynni Są przez wieczór i noc wywia- 
A i patrole, Pierwsza ofiara ukr. zamachu, 

.p. Battaglia z P. O. W. składa życie w ofierze 
Ofeyźtie już wieczorem 31. października. Pierw- 
szy strzał pddaje peowiak. ppor. Leg. polsk. Fe- 
liks Daszyński, który kładzie trupein posterunek 
tkr. przy ul. Batorego. W mocy czuwa bez prze- 
rwy pogotowie tych organizacyi wojskowych z 
powodu niezbitych dowodów rozpoczęcia sie za- 
wachu ukraińskiego. W nocy wychodzi z „komen- 
dy mobilizacyjnej“ przed 4 nad ranem rozkaz do 
szkoły Sienkiewicza: odpowiedzieć strzała” :i, 
gdy Ukraińcy zaatakują. Ppor. Wasilewski z P. 
O. W. rozbraja nad ranem austr. załogę TechmiN. 
por. Feldstein ze szkoły Sienkiewicze! rozbra- 
ja posterunek policyjny za rogatką Gródecha i 
stacza walkę z patrołami ukraińskimi na dworzu 
towarowym. Szkoła Sienkiewiczą odpiera przed 
godz. 6 nad ranem 1 o 10 rano dwa planowe ataki 
ukraińskie przy użyciu karabinów maszynowych. 
Meżni i karni, spojeni ideą, która im od pierw- 
szego czynu legionowego w 1914 r. przyświecała, 
b. legioniści stając na straży praw zmartwych- 
wstającej Ojczyzny swą czujnością i natychmia- 
stowem mężnem wystąpieniem przeciw uzurpa- 
torom ukraińskim — spowodowali już od wcze- 
snego ranka w dniu 1. listop"da żywiołową, bcha- 
terską obrone Lwowa i kresów. 


. aka- 


Str. 3 


Zbiórka pierwszej załogi 
obrony Lwowa. 


Lwów, 1 listopadz. 
Zbiórka I. załogi obrony Lwowa w szkole 
Sienkiewicza, odbyła się dnia 31 października © 
godz. 6 wieczorem w salach szkoły Sienkiewicza. 
Obecnych 34 członków. Po oddaniu czci zmarłym 
członkom Ś. p. Stołarzawi, Haluzie, Potocznemu, 
Kozerewskieniu, Junakowi, Kotowiczewi podcho- 
rąży Nowi, jako reprezentant rady nadzorczej za- 
gaił zebran e. a na jego wniosek uchwalono tele- 
gram do Naczelnika Państwa treści następującej: 
„Pierwszeinu Naczelnikowi odrodzonej Pol- 
ski, duchowemu swemu wodzowi uczestnicy 
plerwszej załóg! obrony Lwowa w szkole Sienkie- 
wicza na zełyaniu dnia 31 października zasyłają 
żołnierski hold } cześć“, 
Drugi teiegram uchwalono wysłać do gen. 
Hallera następującej treści: 
„Uczestnicy załogi plerwszej ebrony Lwowa 
w szkole Sienkiewicza z dnia 31 października 1918 
r. którym los szczęsny zdarzył bronić honoru 
żołnierza pojskiego, jak i Tobie generale, zebrani 
w roczticę zasyłają CJ generale żołnierską cześć”, 


Przewodniczył zebragiu następnie człowek 
załogi ppor. Schilin. sekretarzował sterżant 
Pienrzny, okolicznościowe przemówienie wygło- 
sił ppor. Kink. 


W dniu 2 listopada zbiera się załoga o godz 
8 rano w szkole Sienkiewcza, skąd odmaszero. 
wyje ma nabożeństwo do kościoła św. Elżhietv. 
O goaz. 2 po południu bierze gremialny R w 
pogrzebie poległych w szkole kadeckiei. godz. 
6 wieczorem odbędzie się zebrane pod krzyżem 
Legionów i na cmentarzu powst tańców, zaajduią- 
cym Się na cmentarzu Łyczakowskim. poczeńi o 


godz. 7 wieczorem odbędzie się w salach szkoły 
Sienkiewicza koleżeńska wieczor nica. 
Po zebraniu odśpiewaqgo „Rotę” i pieśni strze 


wzniesiono okrzyki z WIZA cze mi 
Państwa Piłsudskiego. gen 


lecie, 
cześć Naczeln'ka 


obstdziła 31. wic- | Haļlera i maiora Tatara-Trześniowskiego. dowód. 
cy załogi. Po zebraniu odbyła się bardzo serdecz: 
która przeciągnęła się do późne: 


na pogawędka, 
nocy. 


JAN PIETRZYCKI 
Dziady. 
I 


Kaplica-widmno, szare cmentarzysko, 
Noc, miesięcznymi promieniami biała — 
Odwieczne lipy, pochylone nizko — — 
Kaplica-widmo, stare cmentarzysko. 


Dziwne, bezksztaltne promienieją ciała 
Nad megieł-paięczyn rozchwianą kołyską,. 
Kaplicz-widmo, stare cmentarzysko, 
Noc, miesięcznymi promieniami biała. 


Stuletni guślarz na misę ofiarną 
Proszącym duchom sypie hojna dłonią 
Srebrzystą makę i pszeniczne ziarno. 


A w szepcie Wiatru o okna kaplicy 
Pow edje liście załęziam: dzwonią, 
Jak ci proszący. zmawli pokutnicy, 


Il. 


Srebrny miesiąca cud Się iści! 
Noc przykazanych ofiar żądał 
Poprzez iesienne srebro liści 
W malci gontyny próg zaglada 
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Wynijdź z mogilnej, zimnej chaty 
Na mogilniki i kurhany! ! 
Oto zastawiam stół godowy: 

Na nim chlzb pszenny, miód lipowy- 
Gorczycy misa i dzban wody... 


Wy, co zginiecie w blaskach spieki 
i] wy, zaklęci na dnie rzeki, 
Przyjdźcie! Tej nocy wasze gody... 


. W pierwszą rocznicę. 
l Lwów, 1. listopada. 


PORZADEK DZISIEJSZEGO POCHODU PO- 
GRZEBOWEGO. 


Z uderzeniem godz. 2-giej wyrusza Ze szkoły 


Kadeckiej na cmentarz Łyczakowski: 1) Pluton 
MSO. 2) Muzyka kolejowa. 3) Kolejowcy. 4) So- 
kół. 5) Skauci. 6) Młodzież a) Młodzież żeńska 
szkół niższych í średnich, b) młodzież męska szkół 
niższych i średn'ch, c) młodzież akademii handlo 
wej, weterynaryi itp. wyższych uczelni, d) m'o- 
dzież politechniczna, 3) młodzież uniwersytecka. 
7) Cechy i Stuwarzyszenia ze sztandarami. 8) Piu- 
ton MSO. 9) Instytucye i reprezentacye bez Sztan- 
darów, 10) lnwalidzy W. P. 11) Weterani z r. 1863. 
12) Reprezentecye Akadamii i wyższych uczelni. 
13) Politechnika: (senat). 14) Uniwarsytet (senat). 
15) Rada miejska. 16) Wieńce. 17) Kompania ho 
vorowa wojska. 18) Muzyka wojskowa. 19) Krzyż. 
20) Duchowieństwo z asystencya. 21) Karawany. 
22) Rodziny. 23) Generaťcya, misye państw za- 
granicznych, oficerowie, władze państwowa i au- 
tonomiczne. 24; Honorowa kompania wojska. 
25) Legia kobiet. 26) Pluton MSO. 27) Publicz- 
ność. Pochód przejdzie ulicami: Kadecką, Koper- 
nka, pl. Maryackim, pl. Halickim, pl. Bernardyń- 
skim, ul. Piekarską, (a nie jak poprzednio podano: 
Kochanowskiego). 


Doroczne zebranie pod krzyżem legionowym 
na cmentarzu Łyczakowskim ku uczczeniu pamięci 
wszystkich rotegłych legionistów, odbędzie się 
t listopada o godz. 5 po poł. O liczny udział prosi 
Praca Narodowa Kobiet, 


w 
Czytelnia AAkademicka wzywa młodzież do 
remialnego wzięcia udziału w pochodzi: dzisiej- 
zym. Punk: zborny o 12.45 przed gmachem Poli- 
echniki. 


NATFTA PORANNA”, 
'FRYDERYK "RIBEL 


| :quie m, 


wrzełożył Henryk Satz.) 


Duszo, wspominaj ich, 
duszo, wspominaj umarłych! 


drżący, samotni 

iw owych świętych zarzewiach, 
które miłość im biednym nieci, 
czerpią znów dach, ogrzewają się, 
i używają ostatni raz 
dogasającego żywata. 


| ' Patrz: okrążają cię 
| 


Duszo, wspominaj ich, 
dnszo, wspominaj umarłych! 


Patrz: okrążają cię 

drżący, samotni, 

a gdy pierś swą nieczufe 
zawrzesz przed nimi, zastygną 

do natain'ejszej głębi; 

wówczas burzl wa chwyta ich noe, 


I 
| i z gwałtowną ich niocą gna 
| 
| 


Nr. 6341, 


z której — wtuleni we własną treść 
drw.liby w łonie miłości — 


+ 


przez n eskończoną pustkę — hen — 
cędy już niema życia — li bój 
wyzwolonych żywiołów 

o odnowiony byt... 


Duszo, wspominaj ich, 
duszo, wspominaj umarłych! 


in. 


Bili 


Wywiad z drem 


ński przyrzekł utworzenie urzędu 


naftowego we Lwowie. 


Loewenherzem. 


Braki w gospodarce państwowej. — Szkodliwy centralizm. — Lwów powinien być ośrodkiem 
przemysłu naftowego, — Skierowywanie towarzystw naftowych do Warszawy. —U pre. Pade- 
rewskiego i min. Bilińskiego. — inne postulaty Qialicyi wschodniej. — Rząd obiecuje ie poprzeć! 


Lwów, 1. listopada. 


Wobec stałego pomijania Lwowa przez 
rząd warszawski w sprawach natury eko- 
momiczneł, zwróciliśmy się z prośbą o in- 
formacye do dra Henryka Loewenherza, 
który wspólnie z posłem Janem  Dąbskim 
przedstawił w Warszawie gospodarcze po- 
stulaty Galicyi wcshodniej. Dr. Loewen- 
herz udzielił współpracownicy naszej na- 
stiępujących wyjaśnień, co do postulatt 
zogniskowzmia przemysłu paftowega we 
Lwowia, która to sprawę poruszaliśmy już 
na łamach naszego pisma. 


(mz). Sprawa Galicyi wschodniei — mówi dr. 
Loewenłerz — i uznania jej przyłączenia do Pol- 
ski jest, jak sądzę, na najlepszej drodze rychłego 
i pomyślnego załatwienia. Państwo  polszie 
wsparte o wolę całego narodu i aprobatę czterech 
mocarstw głównych, powinno niezwłocznie 
przystąpić do lak najlepszego urządzenkia się w tof 

części Rzeczypospolitej 
nie zwlekając, aż zapadnie decyzya Anglii, co do 
której również nie należy tracić nadziei, że wv- 
padnie dla nas korzysinie. 

Wszyscy widzimy dokładnie pewne braki w 
funkcyonowaniu aparatu ustawodawczego i wy- 
konawczego. Rozumiemy i uznajemy wszyscy, 
że braki takie być muszą wobec ogromu zadań i 
zawiłych kwestyi, wobec niesłychanych trudno- 
ci, n?i jakie napotyka państwo stworzone, budu- 
jącę się wśród warunków niezmiernie trudnych, 
podczas wojny toczącej się na wszystkich frog- 
tach — państwo  nierozporzadzające dostateczną 
iiością wyszkolonych urzędników. 

Uznając *rudności i abstrahujac od jałowe! 
polityki, badamy jednak równocześnie, czy i ją- 
kie braki istnieją i "tóre z nich należałoby usunąć. 

Za jeden z zasadniczych błedów uważam 

przesadny ustrój centralistyczny 
tak administracyjnych organów wykonawczych, 
jakoteż instytucyi i urządzeń. Celem uniknięcia 
nieporozumienia zazn'czam z całym naciskiem, 
że jak najdalej; idącą konsolidacyę idei państwowej 
i jej urządzeń uważałem į uważam za konieczność. 
W tym duchu działały i postępow ły też Tymcza- 
sowy Komitet Rządzący i Komisya Rządząca, 
| które od pierwszej chwili podkreślały tymmczaso- 
|wość swego is'nienia i dążyły do jak najszybsze- 
| $o rozwiązania się i podporżądkowania ogólnym 
 trządzeniom państwowym; sądzę, że w tym du- 
chu też dzi itać powinny i dzi: łać będą odpowie- 
dnie instytucye dawnego zaboru niemieckiego. 
Z tą coraz bardziej wzrastającą konsolidacyą 


narodową i państwową i coraz bardziej wzrasta 
jacem poczuciem wspólnoty, jedności i łednoli: 
tości nie musi i nie powinien iść w parze prze: 
stdmy centralizm wykonawczych organów i u- 
rządzeń — centralizm doprowadzający do skost- 
«nienia ] połączony z ujmą dla poszczególnych czę- 
ści Rzeczypospolitej. Taki skostniały centralizn" 
jest niebezpieczny, zwłaszcza w pierwszych la- 
tich budowy państwa, gdy centrum pźńńs'wa, ti. 
| Warszawa jest poprostu przytłoczona ogromem 
olbrzymich i niezliczonych zadań. Pewne zadania, 
wymagające specy:lmej pieczołowitości, winno się 
poruczyć innym miastom Rzpltej, dla których ie ' 
specyalne zadania są nieraz kwestyą bytu i które 
sa w Stanie poświęcić im sze siły. 

„Gazeta Wieczorna“ kilkakrotnie na swych 
łamach zwracała uwagę na 
konieczność stworzenia we Lwowie ośrodka prze- 

mysłu ropnefge. 

Rada miasta w kilkakrotnych uchwałach dała wy- 
raz swej woli zażęcia się specyalnie tą najważ- 
riejszą gałęzią przemysłu wschodnio-galicyjsk. 
Ned znaczeniem tej kwestyi nie bedę się rozwo- 
dził, gdyż jest ona czytelnikom „Gazety Wieczor- 
nej“ doskonrłe znana. Faktem jest jednak, że 
wbrew tym argumentom, wbrew uchwałom Rady 
miejskiej i interwencyi iej delegatów, 

utworzono urząd naftowy w Warszawie 
i że urzędnicy ministerstw informowali wielkie 
towarzystwa naftowe, które obecnie przenoszą się 
z Wiednia do Polski, że rząd życzy Sobie, aby to- 
warzystwi” te osigdlały się w Warszawie, a nie 
we Lwowie. W drodze powrotnej z Paryża 71- 
trzymałem się w Warszawie i przedstawiłem 
prez. Paderewskiemu konieczność zogniskowania 
przemysłu n ftowego we Lwowie. Prez. Paderew- 
ski w zupełności uznał słuszność tego postul:tu i 
przyrzekł postawienie tei sprawy na pierwszem 
posiedzeniu Rady ministrów. 

Nastepnie z p. Janem Dąuvskim, zawsze tak 
chętnym i czynnym we wszystkich sprawach 
odnoszacych się dg Galicyj wschodniej, udałem 
się do min. skarbu p. Bilinskiesa i odbvliśmy z nim 
dwukrotne dłuższe konferencye, na których 
przedstawiliśmy mu dokładnie i szczegółowo po- 
wyższy postulat. P. Biliński wysłuchał wywodów 
tych z żywem zainteresowaniem i znałomośs e 
rzeczy i zastrzegając się, że niektóre sprawy na- 
flowe, będące w związku z kwestyą walutową i 
kwestyę wywozu za granicę, musza pozostać w 
Warsżawie (jeśli mię pamięć nie myl, „Gazeta 
Wieczorna“ w swoim czasie na okoliczność tę 
również zwracała uwagę) — przyrzekł stznowczv. 


że utworzy urząd naftowy we Lwowie 


Ay 4911 


poświęcenia na ten cel choćby bardzo znacznych 
tunduszów, | 
Tak p. Paderewski, jek i p. Biliński uznali to 
iasze żądanie za słuszne i przyrzekli mu zadośc 
uczynić, żądając jedynie przedłożenia sSzczegóło- 
wego planu przez czynniki lokalne. Zarazem 
wskazywaliśmy i 
na konieczność pewnezo rodzaju dęcemtralizacyi 


i że zarządzi Skierowywanie towarzystw nafto- 
wyci da Lwowa. 

Spełnienie tego postulatu będzie miało o- 
gromnie znaczenie dla całej Galicyi wschodniej 
wogóle, a spscyalnie dla Lwowa, jakoteż dta 
przemysłu naftowego i jego pracowników. 

— Czy panowie przedstawili także inne pe~ | 
stulaty Galicyi wschodniej? — zapytałam. 

— Tak, przedewszystkiem żądaliśmy 

uruchomienia i poparcia przemysłu, rolnictwa 
i handlu 
Galicyi wschodniej, otworzenia źródeł odpowied- 
niego zarobku dla szerokich mas, tudzież umozli- 
wienia odpowiednie! aprowizacył. Wskazywali- 
śmy na konieczność zaspokojenia tych potrzeb i 


sadnego centralizmu krępują ludność  Galicyi 
wschodniej. I ten postulat spotkał się z zupełnen 
uznaniem u p. Paderewskiego i p. Bilińskiego, k'ó- 
rzy przyrzekli postulaty nasze, szczegółowo 'uza- 
sadniane przez nas przedstzwić na pierwszem po- 
siedzeniu Rady ministrów. | 


Stan wyjątiowy w b. zaborze rosyiskim 


przedłużony 


Warszawa, 31 października. | wego na całym obszarze b. zaboru rosyjskiego do 
(Telef.) (m) M'nister spraw wewnętrznych ż0- |dnła 1 lutego 1920. | 
stał upoważniony do przedłużenia stanu wyjątko- 


p. P. S. zapowiada konsekwentną opozycyę w Sejmie! 
Zarzuca Rządowi dążenia reakcyjne ! 


I szukanie przymierza z Denikinem i Kołczakiem! 
Warszawa, 31 października. 


i 


duje ja rzekomo przeciwko robotnikom, rządowi 
Zaś zarzuca, że szuka przymierzą z Kołczakiepy i 


"olucyę, w ktorej ośw adicza, że ze wzgiędu ha ro- 
snaca rzekomo reakcyę zarówno w Sejmie jak i wi 


obecnym gabinecie, klub socyalistów pelsk.ch u- |Denikinem. 


prawiać będzię konsekwentnie opozycyę. Rezolu- | 


NACZELNIK PAŃSTWA KONFERUJE | 


Z PADEREWSKIM. 
Wiąrszawa, 31 października. 
(Telef.) (m) Naczelnika Państwa odwiedził 
na zarnAut prezes mnistrów Paiłerewski i odbył | 
z nim dłuższą konierencyvę. 


KIERUJĄCE SFERY N. D. PRZECIW NOMINA- 
CYI STROŃSKIEGO. 
Warszawa, 31 października, 

(Telef) (m) Kolportowana przez wielu pogło- 
ska o mającej nastąpć nonmiinacyi prof. Strońskie- 
go na podsekre: za 
zagranicznych, nie znajduje potwierdzenia, Jak 
mnie imiormują, sprzeciwiają sę tej nominacyj,, 
aczkolwiek neoficyałnie, także i kierując stery 
stronnictwa narodowo-demokratycznego. 


WAŻNE NARADY Z CZŁONKAMI MISYT POL- 
SKIEJ W BERLINIE. 

Warszawa, 31 października. 

(Telef.) (ra) Dziś po peludiiu przybyli da War- 
szawy członkowie mizyi polskigj w Berlinie pp. 
Diamand i Korisnty, I wprost z dworca udali się 
do gmachu scjmowego, gdzie odbyli kon'erencyę Z (Telef.) (m) Dzielnicowe orkanizacye wiek- 
wiceministrem spraw wewnętrznych drem Wró-| szej własności rolnej połączyły się dla wspólnej 
błowsidm, przewodniczącym misyi, xtóry od kilku |gbrony swoich interesów i utworzyły w Warsza- 


Gai przebywa w Warszawie. Wieczorem Odbyła | wje radę naczelną Organizacyi ziemskich. 
się w łonie rządu narada z człeakami misyj, 


RADA NACZELNA ORGANIZACYI ZIEMSKICH 
UTWORZONA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 31 października. 


WYJAZD SŁ A 
DR. WRÓBLEWSKI NIE WRÓCI WIĘCEJ DO j SERY. "Tagi 
BERLINA? Warszawa, 31 października. 
Warszawa, 31 października. (Telef.) (m) Jak słychać, wstrzymany został 
(Tel.f.) (m) W kotach sejmowych krąży pogło- | wyjazd posła Patka do Pragi. Fakt ten jest żywo 
ska, że gr. Wróblewski me wróci więcej iako czło” | komentowany w kołach polskich. Przyczyna od- 
pok misyi polskiej do Berna. roczenia jest trzymana w ta:emn cy. 


Polscy jeńcy zatrzymani w angiel. obozach jeńców! 
Choć Niemców już dawno wypuszczono! 


Warszawa, 31. października. | Dziennik nawoiuje rząd polski do podjęcia akcyi 
Telef.) (m). „Kuryer Polski“ otrzymał wiada-: celem uwolnienia rodaków, gdyż przemawiają za 
mość, że Polacy b. zab. prusi, ktróży dotąd służyli, tem nietylko względy humanitarne, ele i politycz- 
w armii niemieckiej, znajduią się dotąd w obozach na, albowiem większość tych jeńców zamieszkuje 
jeńców w Anglii, pomimo, ża jeńców narodowości! sbszary plebiscytowe. 
niemieckiej rząd angielski odesłał już do oiczyzny. 


Duchowni ewangeliccy otrzymują urlopy 
dla działania na terenach plebiscytowych ! 
Gdańsk, 31 października. 
(PAT.) Tutejsze pisma niemieckie donoszą, 
te przełożeństwo kościoła ewangelickiego pole- 
uło, aby na czas plebiscytu w obszarze Kw;dzy- 


ia, Malborga, Sztumu i Suszy. duchowni wan- 
geliccy, uprawnieni do glosowan.ą, a przebywa- 


|iący poza obszarem plsbiscytowym, Otrzymali ur- 
lopy celem wykonania prawa głosowania, Urlopy 
otrzymają duchowuł ewangeliccy także w tym 
celu, aby mogli działać w jnteresie niemczyzny na 
terenach piebiscytowych 


wogóle i usunięcia więzów. które wskutek prze- | 


do 1 lutego! |" 


cya zarzuca dalej Sejmowi, że aczkolwiek pozba- ER 
(Talef.) (m) Rada naczelna PPS. uchwaliła re- włony jest większości dla ratowania republiki, znaj Ø 


stanu ministerstwa spraw | p: 
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$: 3 Od piątku 31. października b.r 
TA Gd miebywała nowość 6-cio aktowa 


uli, 
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a DODA UPAKO! | 
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tragedya 


JŁEJ 


a. ore 2a ; R3 
E inetepmydrodiiara | 
sł, Film, w którym sztuka kinemato= i 
ka i graficzna dochodzi do szczytu ! Aa 


Rzecz, jakiej jeszcze dotychczas kins- 
matograf nie rrzedstawii ! Dzieło, któ- 
re w sposób wstrząsający odkrywa 


Koj 


pii nam ową wiecznie jątrzącą się raną 
2d ludz ości — które w całej grozie i po- 
14 tędzę ukazuje dokąd wiedzie droga 
ch hańby i występku. | t 
t Jedno z najwię' szych I najpo I 
s niejszych arcydział filmowy:h 3 
HO MEF Dla młodzieży niżej $ęe 
NJ lat ióć wstęp bezwarun- $,. 
3 PAU 
ck kowo wzbroniony. %8 fa 
W BĘ 
À w. X moz G s eag ; Reo à sy Ag 
OB OE NAC E EE 0 


GALIC BIURO KONCERTOWE M. TUÈRKA 
We wtorek 4 listopada, 18454 
KONCERT SKRZYPACZKI 


ERIKI MORINI 


Bilety do nabycia w magazynie nut SEYFARTHA. 


KER“ 


Elah 
TOWA. ZISTWO GDZZPIEGZEŃ NA ŻYGIE I RENTY 


zawiadamia P. T. interesentów, że filia tegoż 
towarzystwa d'a Małp lski pod kierownictwem 
dyrektora Arnolda Rabinowicza z siedzibą w 

Przenyślu ul. Górna I. 3 183.1 


nodięła na nowa swoją działalność 


Specyalista chorób skórn;ch i wenary:znych 


Dr. BER G El R. 


17943 ulica Sykstuska i. 15. 


MASZYNY «- PISANIA 


kupuje i piaci 
naj Wyższe ceny 


EMIL URICH 


SZKOŁA PISANIA NA MASZYNIE 
LWÓW — ul. 3-go Maja l. 7. _ 180 
Byży elew k/jniki wiedeńskiej 


D. MICHAŁ SALPETER 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 12—6 
Lwów, Sykstuska 17. 1930 


So. 8 


„UAŻETA PORANNA” 


Niemcy rozbisali wybory celem 
udowodnien.a niemisckości Śląska. 
Delegacya polska w Paryżu założyła protest. 
Koalicya poleciła komisyi sformułowanie wniosków w tej kwestyt, 


Wiarszawa, 31 października. 

(Telef.) (m) Z powodu rozpisana przez rząd 
miemiecki wyborów do rad gminnych na Górnym 
Śląsku już w chwili obecnej, delegacya polska ma 
konierency: pokojowej zwróciła uwagę Najwyż- 
szej rady państw sprzymierzonych na ten manewr 
rządu niemieckiego, mający na celu wykazane 
rzekomego charakteru niemieckiego Górnego Ślą- 


ska į prosiła o wywarcie w Berlinie nacisku, aby 
rozporządzenie w Sprawie rozpisania wyborów 
zostało odwołane. Nota polska odnosła ten sku- 
tek, że Radą najwyższa poleciła k*misyi dia spraw 
polskich sformułowanie wniosków w tej kwestyi. 
Istnieje uzasadniona nadzićta, że decyzya w tej 
sprawie zapadnie pomyślnie dla Polski. 


Ataki bolszewickie na Bobrujsk odparte! 
ao muniizat Sztabu generalnego. 


Warszawa, 31. października. 
FRONT LITEWSKO-BiAŁOWUSKI: Na pól- 
nocnym odcinku iromtu wzdłuż Dźwiny ożywiona 
akcya patroli nieprzyjacielskich. Ataki bolszewi- 
ckłe, prowadzone na przedmieści'ch Bobrujska, 


odparto. Na odcinku poleskim pomyślne dła nas 
utarczki oddziałów wywiadowczych, 
FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
HALLER. 


Polska powinna wystąpić w obronie Ukrainy! 
Tak jak Anglia wystąp ła w obronie Łotwy. 
Wzywa do tego półofic alny organ B:lwederu. 


Warszawa, 31. października. 

(Telei.) (m). „Gazeta Polska“ zwraca uwagę, 
że næ rząd polski spada obowiązek odegrania wo- 
bec Denikina tei roli, jaką odeg ała Anglia wobec 
wojsk szturmujących Rygę. Niech Denikin walczy 
z armią czerwoną, niech idzie na Moskwę, jeżeli 
w tej mierze zawarł umowę wiążącą go z Anelią. 
Dopóki walczy przeciwko armii Sowieckiej, sztur- 
mujcej nasze pozycye nad Berezyną, jest on m2- 
szym kombatantem, ale gdy uderza.na Ukraine i 
idąc na zachód rozszucą wśród ukraińskich wojsk 


Sytuacya na 


KOMISYA KOALICYJNA MA CZUWAĆ NAD 
EWAKUACYĄ KRAJÓW NADBAŁTYCKICH. 
Poznań, 31 października. 
(PAT.) Radio z Lugdunu, 30 bm. Rada raj- 
wyższa zaakceptowała wczoraj wyjazd komisyi 
pod przewodnictwem gen. Nissela, która ma czu- 
wać nad opróżnieniem krajów bałtyckich z woisk 
niemieckich. 


NIEMCY DAŻA DO NAWTAZANIA STOSUNKÓW 
Z LITWA. 
Berlin, 31. pażdziernika. 

(Telef.) (r). Niemiecki przedstawiciel w Ko- 
wnie czyni stzrania o nawiązanie Ścisłych Stosun- 
ków między Niemcami a Litwą. Doniósł on swo- 
jemu rządowi, że rząd polski ofiarował Litwie swą 
pomoc przeciwko wojskom niemiecko-rosyjskim i 
że Litwa odmówiła tej propozycyi. Niemcy za- 
przeczyli, jakoby Litwini przedstawili 25-driowe 
ultimatum, żądające wycofania wojsk niemieckich. 


IULCZYN I GE ze W RĘKACH UKRAIŃ- 
c 


Komunikaty sztabu ukraińskiego z «5 paźdz. 

(zat) „Wpered* Przynosi między innymi dwa 
gałnowsze komunikaty armii ukraińskiej które 
brzmią następijąco : 

Fromt armii ochotniczej: W zaciętej walce o 
zawładnięcie linią Tulczyn-Bracław zdobyły nasze 
izielne wojska śmiałym atakiem miasto Tulczyu i 
posuręły się dalej w kierunku wschodnim. Wzięto 
ieznych jeńców i zdobyto rozmaity Sprzęt woj- 
kawy. W kierunku północno-wschodnin  Zdoby: 
iśmy miasteczko Oratowo. Również i tutaj zada- 
jo nieprzyjacielowi straty w ludziach i maleryałe. 

Na froacie bolszewickim nic szczegśŚltego. 

Dnia 27 października, 

Na prawem skrzydle naszego frontu rozwinęły 
się 'wczorai zacięte walki w okolicv Misułkówki- 
Antonówki. Skończyły się one całkowitem zwy- 
jęstwem iraszych oddziałów, któr: ścigają ucie- 
cajacego wroga. W odcinku Tulczyn-Braciaw pa- 


galicyjskich odezwy o polskich odwiecznych wro- 
gack i ni wołuje, że celem i zadaniem armij ochot- 
niczej jest zabrać wszystkie ziemie Polakom, a 
tem samem i najstarszą ziemię rusko-galicyjską, 
wówczas staje się on otwartym naszym przeciw- 
nikiem. A jeżeli Anglii sprawa ta nie obchodzi, to 
musi ona obchodzić Polskę i jest obowiązkiem 
odpowiedzielnych czynników polskich wystąpić w 
sprawie Ukrainy, jak Anglia wystąpiła w sprawie 
Łotw;, 


wschodzie. 


ruie względny spokój. Oddziały nasze trzymają 
silnie ajete tam pozycye. Zresztą nic nowego. 
Za generalnego kwatermistrza 
Doleżal, padpułeownik. 


„STOIMY PRZED WOJNA BEZ KOŃCA“... 
Protncstyk polityczny „Nowej Rady“. 
Lwów, 31 października. 
(zet) „Nowa Rada“ pisze: 
— „Gdyby nawet udało się Denikinocwi wy- 
przeć z Ukrainy wojska ukraińskie, nie byłoby to 


jeszcze zakończeniem wojny ukra:ńsko-rosyjskiej. 
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Stoimy przed wojną bez końca, lub raczej przed 
grozą nowych wojen, jakie mogą wybuchnąć każe 
dej chwili“... Powinni by to zrozumiec koalicyjni 
mężowie stanu, Swoją krótkowzrocznością nictyl- 
ko przedłużają niepotrzebnie rozlew krwi w da- 
wanej Rosyi obecnie, ale też przygotowują ter Sa- 
mem materyał do nowej wcjny w niedałchiej przy 
szłości*, 


RUMUNII OBMÓWIONO, EESSARABIIL 
Wiedzń, 31. października 
(Telef.) (r). Z Paryża donoszą: Rada ministrów 
odmówiła prośbie Rumunii o przyznanie jej Bez: 
sarabii. e 


SUKCESY DENIKINA. 
Wiedeń, 31. pażdziernika 
(Telef.) (r). Z Londynu donoszą, że armia De- 
nikina zajęła: Duboskę į wzięła przy tej sposobiio- 
‘ci 3 tysiące jeńców. Na północ od Kałacz od. 
uieśii kczacy znaczne sukcesy, zabrali 2000 jeń- 
ców i 3000 wagonów towarowych. 


NA FRONCIE ARCHANGIELSKIM BOLSZEWICY 
PONOSZA KLĘSKI. 
Poznań, 31 października. 
(PAT.) Radio z Lugcunu, Z Archangielska ko. 
munikują następujące szczegóły z frontu armii ro- 
syiskiej. Wojska ententy wycofały się pod oslo- 
ną perwszej armii, która przeszła następnie do 


|ofenzywy i odmiosia wiele świetnych zwycięstw. 


zdobywając miasto Onege z okolicą i posuwając 
się o 160 wiorst na poiudy e. 
*EETRTZIZE PR ZPERE ENIE RZEC ZIE" ROZ CECZECN 


Nada łząą, 


M. U. Dr B. MUKLEBALUER 


ordynuie w c"orobach skórnych, wen r., moczowych i ko 
sm-tyce lekarskiej w S ryju, Potockiego 20. 1384 


Znany Paxój do Śniadań 


pod firmą Józef Nowak, pl. Halicki 1. 3, pro- 

wadzę obecnie osobiście. Smaczne pr”ekąski 

zimne i gorące o każdej porze. Specy lność 

kiełbasa na widelsc i bigos gorący. Bufet za- 

opatrzony w znakomite wyroby masarskie 2 

własnej fab'y'i. Piwo świeże o każdej porze. 
Ceny bez konkurencyi. 


J>zef Nowak 


1885 p). Halicki 3 (dawniej Baczewski), 
;sPECYALISTA CHORÓ SKÓRNYCH i WENERYCZ 


Dr. A. SCHWA 


sakundaryusz szpitala powszechn, ordynuje od 12=|1 
i 230—5 Lwów. Kra:zewskiego 11. pirt 1029 


Położenie Judenicza bardzo powaLnel 
Czerwoną armią dowodzi sam Trocki! 
4 Mienszewicy ofiarowali swą pomoc bolszewikom ! 


Poznań, 31 października 
(PAT.) Rado z Nauen, 30/10. Z F nlandyi do- 
noszą. że położenie armii Judentcza mimo kilku 
lokalnych zwycięstw jest ciągle bardzo poważne. 
Pod Piotrogrodem bolszew cy są panami sytua- 
cyi. Walczą tu doborowe oddziaiy bolszewików 


ZZOZ 


LJ 
ipod dowództwem samego Trockiego. Piotrogrode 


cy m,enszewicy ofiarowali bolszewikom swoją 
pomoc w obronie Piotrogrodu. judenicz donosi o 
utracie Krasnego Sioła, a bołszewicy o wzięciu 
Gatczyny. 


frocki zamierza wpuścić „białych“ ćo Petersburga. 
Celem stoczenia z nim! walki na ulicach miasta, 
które przysposobi.n* jest do walki ulicznej! 


Warszawa, 31 października. 


„Izwiesrjaa ogłasza, ża krockl ma zamiar 


(PAT) Radio z Paryża. Z Helsinsforsu do- |pozwolić „białym“ na wkroczenie do Piotrogrodu 


noszą: Rokowania w sprawie udzielcnia pizez 


. stoczyć z nimi bitwę na ullcach miasta, Pietro. 


F nlandyę pomocy armii Judenicza, trwają w dal- | gród pedzie!'ony jest na sektory I przysposobiony 


szym ciągu. 


Wieśc: 


Warszawa, 31. października. 
(Telef. (r). W tut. kolach przemysłowych o- 


do walk; ulicznej. 


ze Świata, 
RZAD FRANC.ZABRONIŁ WYWOZU FRANKÓW..| 


i !Uniaczy 
i. ranków w centrali dewiz. 
trzymano wiadomość, że rząd francuski zubroniłi 


"vwozu franków poza granice Prancyi. Tem się 
bardzo znaczne podskoczenie kursu 
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PODPISANIE WSPOLNEJ RATYFIKACYI 
NASTĄPI W LISTOPADZIE. 
Warszaw, 31 października. 


~ (Telaf.) (m) Otrzymane z Paryża wiadomo- | NIE-UKRAIJNIEC REPREZENTANTEM UKRAINY 
Sci potwierdzają, że podpisanie protokołu współ- 
nej ratytfikacyj traktatu wersalskiego nastąpi pra- 
wdopodobnie 11. lub 20. listopada, Istnieje prawdo- 
pudobieństwo, że Rada najwyższa czeka w tym 
wypadku ma ratyfikacyę traktatu ze strony Sta- 


nów Zjednoczonych. Wobec tego. że podstawą 
traktatu jest Liga narodów, ratyfikacwa traktatu 


7 i pół miliona żołnierzy zginęło! 
Krwawa statystyka wielkiej wojny ! 


Poznań, 31 października: 


(PAT.) Nauen, 30 bm. Wedle ogłoszonej przez. 


amerykańskie ministerstwo wojny statystyki, zgi- 


Pierwszy transport wełny d a fabryk łódzkich nadszedł! 
! Obejmuje on 140.000 kg. surowca! 


Łódź, 31 paździermka. 
"(PAT.) „Głos Polski“ donosi, że wczoraj o- 
trzymano w Lodzi wiadomość, iż pierwszy trans- 


Obrady Iwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej. 


Lwów, 1 listopada. 

(Sp.) Dnia 31 paźdz. odbyło się pod przewo- 
dnictwem prezydenta lzby „p. L. Baczewskiego 
plenarne posiedzenie, poświęcone szeregowi wa- 
żnych, ogół obchodzących spraw, jako to działal- 
ności Oddziału ruchu handlowego Izby, sprawie 
banków akcyjnych krótkoterminowego kredytu, 
postulatom maszego przemysłu naftowego i mo- 
ratorynum w okręgu sądu apelacyjnego we Lwo- 
wie. 

Oddziai ruchu handlowego. 

Jak już w swoim czasie donieśliśmv, powstał 
przy Izbie handlowej i przemysłowej we Lwowie 
oddział, poświęcony wszystkim sprawom handlu 
dotyczącym, a więc sprawom celnym, poczto- 
wym., sprawom importu i eksportu itd. Potrzehę 
takiego biura i jego znaczenie dla uruchomienia 
życia gospod. w naszej połaci kraju uzasadniło 
rajdosadniej przedłożone przez wicesekr. Tennera 
sprawozdanie 'wspomnianego Oddziału za czas 
swego istnienia, z którego wynika. że Oddział w 
całym szeregu Spraw interweniował drogą memo- 
ryałów u władz centralnych, a zarazem udzielał 
sferom. handłowym szczególnych informacyj © 0- 
bowiązujących przepisach gospodarczych. 

Banki akcyjne kredytu krótkoterrninowego. 

Wobec tego, że w każdym z byłych zaborów 
wytworzyły się historycznie odmienne stosunki 
gospodarcze w dziegzinie organizacyi handlowej, 
opracował Związek Banków w Polsce 
przepisów tymcz. o bankach akc. kredytu krótko- 
terminowego, mających mieć jednolite zastosowa- 
uie na całem terytoryum Polski. Referent sekre- 
tarz Izby dr. Korkis. poddał projekt ten krytyce, 
zarzucając mu ograniczenie się do iednego tylko 
typu banków, a mianowicie banków akc. kredytu 
krótkoterminowego i cały szereg wad, lzbą handil: 
i przem. oświadcza się za odroczeniem załatwie- 
nia sprawy jednolitej organizacyi banków w Pol- 
sce aż do czastt przeprowadzenia gruntownvch 
studyów i kroków przygotowawczych. Natomiasi 
oświadcza się Izba za jedmolitem unormowaniem 
już obecnie sprawy tak doniosłej, iak organizacya 
spółek akcyjnych w Polsce i poleca w tym kie- 
runku zastosowanie b. austr. regulatvwy akc. 
(rozp. z 20/9 1899 Tłzpp. I. 175) z pewnemi mody- 
fikacyami. 

Postulaty producentów ropy. 

Szeroką dyskusyę wywołały projekty 
moryałów, jakie referenci Izby pp. wicesekr. Dr. 
Thom i adj. koncept. Skowrański przedstawili od- 
tośnie do organizacyj przemysłu ropnego i rafi- 
neryjnego, jako też organizacyż wewnętrznego i 
zewętrznego handlu ropy i produktów naftowych. 
Referenci. opicraiąc się na wynikach odbytej nie- 
tawnmo: w: Izbie h. i p. ankiety naftowej, postawili 


(szereg postulatów, na które nie w zupełności go- 


projekt, 


<łnię zabójstwa śp. Książkiewicza i ciężkiego u- 


me- 


„QAZETA PORANNA”. Str, A 


| Glow. „nowicie zaszedł do cukierni Mi 
chalika (ws. ochodzeń bowiem dowiedział się 
iż Głowacka szasta się po pierwSzorzędnych lo- 
Xalach) i tam pozna! przygodnie elegancko pre- 
zentującą Się damę, która nie podcjrzywając wla- 
Ściwzgo celu wszczęcia rozmowy ze strony ofice- 
re, na zapytanie jego. czy nie zna przypadkiem 
niejakiej Giłowackiej, przyznała, że ona jest właśnie 
ia o którą p. K. się pyta. Wówczas p. K. korzy» 
stając ze Szczęśliwego zbiegu rzeczy, doszedł: 
po nitce do kłębka. 

Po przesłuchaniu p. Komarskiego i jeszcze kilku 
Świadków, zabrał głos prokurator p. Niew'adom- 
ski, który istotę czynu uznając przedmiotowo w 
toku rozprawy za Stwierdzoną, napiętnował nie- 
moralne prowadzemie się oskarżonego, Następnie 
zabrał głos oorańca dr. Wastmę. 

Po jego wywodach Trybunał wdał się na na~ 
'radę, której wynikiem był 
| wyrok, 
skazujący Kazimierza Białkowskiego na Półtora 
roku ciężkiego więzieniu, obostrzofiego postem co 
imiSsiąc, z wyłączeniem aresztu Śledczego. Przy- 
|tem kwota okato 5 tysięcy koron, znalezioną u I. 
przy jego <gesztowaniu, jako pieniądze podejrza- 
incgo pochodzenia, ma zostać zatrzymaną i prze- 
kazana Skarbowi państwa. 

Łagodny stosunkowo wyrok Trybunat wnoty- 
wował tem, iż oskarżonego uznano winnym tylko 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, gdyż tak 
ślidztwo, jak i sama rozprawa nie wykazały nie- 
Zbicte jakoby v bólce, wśród której zabito śp. 
Książkiewicza, właśnie cios B. był dla tamtege 
śmiertelnym. 

Po krótkie: porozumieniu się z obrońcą oskar- 
żony B. wyrok przyjął spokojnie. 


CETP BYCIE ZWZ Z OWC T A 
NIĄDESŁANE, 


Z dniem 1 listopada została otwarta 


LECZEICA ORTOPZDYCZHA 


Dra JÓZEFA ALEKSIEWICZA 


chirurga ortopedysty 
przy uł. Friedriechów 2, we Lwowie. 
Leczy się: Zboczenia w budowie ciała, jakoto: skrzywie- 
nia kręgosłupa, bioder, kolan, stóp, gruźlicę stawów, ko- 
Ści i gruczołów ; złamarvia i zwichnięcia; porażenia niedo- 
włady, nerwobołe. Środki pomocnicze: Roentgen, świa- 
tło kwarcowe, kąpisle w gorącem powietrzu, kąpiele 
czterokomorowe, D'arsonval, elektryzacya, masaż, głmna- 
styka, aparaty Zandera. —  Pierwszorzędna fabryka 
aparatów i protez. 1913 


Nadezzły najnowsze oryginalne modele pa- 
rvskich i szwajcarskich 


KAPELUSZY DAMSKICH 


w wielkim wyborze 


do magazynu „FELICYA* 


LIPSCHUTZ - BRETTNER 
KRAKÓW, ul. GROÓDZKA 8, I. p. 


Wielki skład francuskich aksamitów i wszelkich 
przyborów modniarskich. cici. ~- 7, 18496 


przez Amerykę uproścŇaby znamienicie wprowa- 
dzenie traktatu w życie. 


PRZY WATYKANIE. 
Lwów, 31 października. 


(zet) „Nowa Rada“ donosi, że rząd ukraiński 
wysłał Rademptorystę O. Bonna do Rzymu, gdzie 
będzie on zastepować republikę ukraińską przy! 
stolicy apostolskiej ma miejsce hr. Tyszkiewicza 


nęło podczas ostatniej wojny ogółem 7,4350.000 żo:- 
nierzy. 


port wełny, przeznaczonej dla przemysłu łódzkie- 
go, nadszedł z Belgii do Gdańska na statku . A'a“. 
Obeimuże on 140.006 kg. wełny. 


dził się dyr. Steczkowski. Na wniosek też jego 
„postanowiono postulaty te przedyskutować je- 
szcze na: kornisyi górniczej Izby h. i p., którą upo- 
ważniono też do wniesienia odnośnych riemorya- į 
łów. Przedmiotem dyskusyi były kwestye takie, 
jak sprawa przymusowej organizacyi producen- 
tów ropy i rafinerów, przeniesienie agend nafto- 
wych do Lwowa, utworzenie przy min. skarbu 
Urzędu naftowego itd. 


Opinia Izby w sprawie moratoryum. 


Na żądanie ministerstwa sprawiedliwości wy- 
dała Izba handi. i przem. przez usta ref. dra Tho- 
ma następującą opinię w kwestyi przedłużenia 
moratorywn na półrocze pierwsze roku 1920. 

izba oświadcza się za utrzymaniem w mocy u- 
stawy moratoryinej, obecnie obowiązującej, na 
przeciąg dałszych 6. miesięcy, z tą jedynie zmia- 
ną, w artykule 21 wspom. rozp. punkcie trzecim, 
iż sądowe uchylenie moratorywm dla pretensy* 
ponad 50 K. może wynosić maksymalnie nie 10% 
lecz 25%, a terminy płatności ustala się na dni 
31. marca i 30. czerwca 1920 r. 

Poza temi kwestyami załatwiono szereg 
spraw drobniejszej natury i poruszono liczne nie- 
domagania w dzisiejszej organizacvj życia gospo- 
darczego, tako to utrudnienia dowozowe i wyw- 
„owe, związane z powstała niedawno Centralą 
dewiz, komisyą przywozową itd. 


sandyta przed sądem. 
(Dalszy ciąg i zakończenie wczorajszej rozprawy. 
— Przesłuch:wanie dalszych świadków. — Wy- 
wody prokuratora i Obrońcy. — Wyrok, 
Lwów, 1 listopada. ` 


to) Rozpoczęta wczoraj rozprawą przeciw Kas 
zimierzowi Białkowskiemu, oskarżonemu o zbro» 


Józei beihiowicz 


skład przyborów 


DENTYSTYCZNYCH 


KRAKÓW, RYNEK Łk. 11 
poleca bogaty wybór artykułów dentystycznych 
we Lwowie, Hotel Krakowski, 


O łaskawe odwiedziny uprasza od 1 do 4 listopada 
b. r. włącznie. 18504 


szkodzenią ciała dwóch towarzyszów „zabawy“ 
w jedrym z domów publicznych we Lwowie, zna- 
lazła wczoraj ij. 31 paźdz. swój epiłog. Dalszy 
ciag jej wypełniło przesłuchanie Świadków, z po- 
Śród których najciekawsza są zeznania p. Tadeu- 
sza Konarskiego. chorażego żandarmeryi połowei, 
który Białkowskiego wyśledził i używszy 
iście holmesowskiego podstępu, 

ukrywającego się pod fałszywem nazwiskiem w 
Krakowie, przychwycił i Zaaresztował, Oto co vo- 
powiada p. Konarski: Na poufny donos, jaki otrzy- 
mała żandarmerya polowa, tropiąca sprwcę zabi- 


ARON ery | 
Repertuar Teatru miejskiego. 
W sobotę, 1. listopada o 3.30 popoł. 


po raz 
-ty „Jeszcze wczoraj“, Sztuka w 3 akt. z epilo- 
3 kod S | Di- | biem Zofii Wójcickiej. 

cia Książkiewicza, udałem się do Krakowa. Poin- W: sobotę, 1. listopada o godz. 7 wiesz.’ 
formowawszy się, że sprawca zabójstwa Białko-| Opowieści Hoffmanna", opera fantastyczna w 4 
wski ma tam kochankę niejaką Maryę Głowacką, | skt. J, Offenbacha z pp. Bandrow ską, OGstaówskaj 
postanowiłem ją wpierw wyszukać, co nie było| Kasprowiczową, Łowczyńskim. Okońskim, Jeleń. 
rzeczą łatwa do przeprowadzenia, gdyż oboie nie| skim i Folańskim. Kapelm. J. Lehrer, 

meldowali się. Tu p. Konarski opisuje, w jaki spo- W niedzielę, 2. listopada o godz. 3.30 popol. 


sób wpadł na Ślad kryjówki Białkowskiego false | „Carewicz”, sztuka w 3 aktach z pp. Wernicz, 


R rw” "rt" Y 


* Str. 10, 


Na gruzach kawiarni „AVENUE' 


WE PLAC MARYACKI 6—7. 
powstaje najelegantsza KAWIARNIA pod 

nazwą „KAWIARNIA POKOJU“. 18494 
Uroczyste otwarcie 1, listopada br. 


ŹŻelazowskim i Michułowiczem w rolach głównych, 
W niedzielę, 2 listopada o godz. 7-inej wiecz. 
„Straszny dwór“, opera narodowa w 4 aktach a. 
5 odsłonach Stanisława Moninszki z pp. St. Arg+- 
sińską-Choynowską, J. Hodakowską, A. Kaspro- 
wiczową, Ad. Okońskim, Andrz. Gajekiem i Ni- 
żankowskim. dyrygujs p. Br. Wolfstal. 

W poniedziałek, 3 listopada o godz. 7-mej 
wieczór po raz 14 „Sułkowski“, tragedya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J. Kozłowskim 
w: roli tytułowej. 


Reperiuar teatru ffter..artyst, „Czwórka“, 
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi). 

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
program drugi: Prolog karciany (S, Michałowski z 
z całym zespołem), „Nowy minister“ farsa w 1 ak. 
4. Własta (na tłe ostatnich wypadków w 
Warszawie), w tytułowej roli M. Windheim. 
„Madelon“, francuska piosenka J. Wima (Anda 
Kitsohman, M. Windheim), „Rycerz przemysłu” 
sketch Rujwida z Michałowskim w roli tyt. „Na 
balu* intermezzo walc. w 1 odsł, A. Kitschman. 
Ballada o skradzionym portfelu“ piosenka Andy 
Kitschman, wykona M. Windheim. Nadto najnow- 
sze numery solowe w wykonaniu Andy Kitschtnan 
S. Michałowskiego i M. Windheima. Początek o 
godzinie 7/30 wiecz. 


ul. 


Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
uł. Ossolińskich 1. 10). 

Sobota I listopada o gadz. 4 po południu: „Roz- 
wodowa kolacyjka”, kamedya; część koncertowa; 
„Debiutantka, wodewil. 

Sobota 1 listopada o godz. 7.30 wieczór: „U- 
więziona persyonarka', wodewil; „.Końska kura- 
cya“, komedya: „Wesoły karawaniarz*, wodewil. 

Niedziela 2 listopada o godz. 4 po psłudniu: 
„Fatalna szafa“, wodewił; część koncertowa; 
.Rozwodowa kolacyjka“, komedya. 

Niedzieła 2 listopada o godz. 7.30 wizczór: 
„Wesoły karawaniarz", wodewił; „Uwięziona pen 
syonarka ', wodewil; „Końska kuracya', komedya. 

Poniedziałek 3 listopada o godz. 7.30 wieczór: 
Występ członków „Młodej sceny“: „Bóg woiny* 
Shav'a; „Śpiewak operowy“ Wedekinda. 

„Czarny kot* w sali „Casina de Paris“ we 
Lwowie, ul. Rejtana, od 1 listopada do $ listopada 
1919 — St. Ratofd, autor i majznakomitszy pie- 
Śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
śpiewaczka. Hesio Domański z nowym repertua- 
remi. Draga Nedorów, kroacka śpiewaczka. Piotr 
Kitzman, mistrz w produkcyach tanecznych. Hele- 
na Schulz i Berta Kuźmińska w duecie tanecznym. 
Mela Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 
Śpizewmo-taneczny. — Bilety wcześniej do naby- 
cią w periumeryi Fr. Stoińskiego, ul. Legionów 1. 1. 

Dzisiejszy numer Gazety Porannej za- 
wiera 12 siron. 
OD WYDAWNICTWA. 

Ze względu na coraz dalej postępujące podro- 
żenie papieru, druku, płac personalu itd. — poda- 
iemy do wiadomości publicznej, że wszelkie komu- 
nikaty, informacye, podziękowania itp. załówno 
osób prywatnych, jak też instytucyi społecznych, 
publicznych i rządowych zamieszczać będziemy 
w myśl uchwały „Związku wydawnictw pism co- 
dziennych" tylko za opłatą na warunkach ogło- 


NADESŁANE. 


CAFE DE 


szeń. W wypadkach zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, udzielać będzie administracya na- 
szego pisma pewnego rabatu. 

Z powodu Świąt Zadusznych następny numer 
„Gazety Porannej'* ukaże się dopiero we wtorek 
o zwykłej porze, — „Gazeta Wieczorna“ ukaże 
się w poniedziałek o zwykłej porze. 

Komitet Obywatelski Polek zawiadamia. żz 
zebranie na cmentarzu pod krzyżsm Legionów, 
celem uczczenia poległych odbędzie słę nie pierw- 


|szego, ale trzeciego listopada zaraz po ukończe- | {iy 


niu polowej mszy żałobnej, która odbędzie się © 
godz. 10-te; rano na cmentaizyku obrońców 
Lwowa. 

(—) Członkowie Tow. „Echo“ w dniu t. bm. o 
godz. 2 popoł. odśpiewają pieśni żałobne -kolo 
szkoły Kadeckiej podczas pogrzebu obrońców 
Lwowa. O: godz. 3.30 pop. podczas poświęcenia 
cmentarza Obrońców Lwowa odśpiewają człon- 
kowie tegoż Towarzystwa kilka pieśni żałobnych. 
O godz. 4 popoł. zaś koło mogiły ś.p. Jana Galla. 
kompozytora i długoletniego swego dyrektoru od- 
śpiewają „Kosiarza”. i 

Rocznica oswobodzenła Krakowa. (PAT). Ob- 
chód pierwszej rocznicy oswobodzenia miasta 
Krakowa odbędzie się dnia 2. listopada br. 

Udzielanie pożyczek na remont domów nie- 
zamieszkałych. Ministerstwo robót publ. ogłasza, 
że w dalszym ciągu przyjmuje podania w sprawie 
udzielania pożyczek na remont domów nieza- 
mieszkałych, takich domów, których wykończe- 
nie wymaga znacznego wkładu. 

Komisya dla rozpatrzenła rekursów. Wydział 
prasowy min. spraw wewn. ogłasza, że utworzo- 
ną została komisya dla rozpatrzenia rekursów 
przeciw orzeczeniom karnym starostów, odnośnie 
do osób, ukaranych za Organizowanie strajku 
iolnego. Wyniki pracy komisyi będą niebawem 
ogłoszone. 

Pszczeł*rze dostana cukier. Ministerstwo a- 
prowizacyi w porozumieniu z min. rolnictwa 
przyznało 55.559 kg. mechanicznie zanieczyszcze- 
rego cukru do rozdziału między pszczelatzy. 

Dziś premiera w „Czarnym kocie“ (Sala „Ca- 
Sina de Paris“. Na program składa się caly szereg 
nowości kabaretowych. W pierwszym rzędzie 
wymienić nałeży autora i najlepszego piosenkanza 
kabaretów warszawskich St. Ratolda, — który %- 
każe się po raz pierwszy we Lwowie z partnerka 
swoją Mira Halską. Henio Domański i Piotr Kitz- 
man ż Mela Dolińska z powodu nadzwyczajnego 
powodzenia zostali prołongowami. Ponadto wy- 
mienić należy śpieewaczkę Dragę Nodorow oraz 
Schulzównę : Kużmińską. 

Nowe pismo w Warszawie. (Telef.) (m) Wy- 
szedł w Warszawie pienwszy numer nowego pi- 


Kursa Państw. Centrali Dewiz. 


Kurs przerachowania w kor. niestempl. 52'—. 
Warszawa, 31 października. 


DEWIZY BANKNOTY 

kupno sprzedaż kupno sprzedaż 
Funty szterling! 172:—  174—  1792—  i75— 
Dołary St. Zjedn. 41 — 41:50  41-— 41:75 
„ Kanadyjskie ——  —— 39-— 39:50 
Franki francuskie 4-75 4:80 4-75 4:80 
» Szwajcarskie 7:40 7:50 7:40 7:85 
„ belgijskie 4'85 495 4'85 5— 
4 390  4— 385— 405 
Marki fińskie 1°75 1:80 1:70 1:80 
Lei rumuńskie 1'8) 1:85 1:80 1:50 
Lewy bułgarskie — — —— 
Floreny holenderskie 145 50 1470 1480 14:80 
Korony szwedzkie 985  10— 980 1005 
> norweskie 9:35 9:50 9:30 9:55 
+ duńskie 8:80 8-96 8775 9— 
'Marki niemieckie 137  139—  116—  140— 
„ drobne do mk 10 —— — 160.— —- 
Korony austryackie —=— 50—  —=—  50'— 
> czeskie 98—  100— —— —— 


Kurs przerachowania na korony 52—. 


Giełda lwowska: Waluty. 


100 marek polskich 190*— 197'-— 
Marki RS (drobne) —— —— 
Ruble carskie po 100 rabi 220:— 2407-— 
h „ po 500 rubli 22%=— 245— 

: A drobne 180*— 200'— 
.  dumaki» jao 80— 100:— 
250) 70— 80— 

Karbowañeo (go 1000) 28— 38— 
Grzywny (po i wyższe: 16— 22— 
Wypłata na Warszawę 193— 203— 


Zgromadzenia giełdowe odbywać się będą 
niedziałku 27 października b. r. w mali obrad A Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej przy ul. Mickiewicza I. 
w parterze. 


Kursa giełdy lwowskiej. 


I wów, 31 października. 
Waluta koronowa. 
Akcye za sztukę (Włącznie z kuponem bieżącym). 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


placą żądaja 
Bank paski 4 dla rolnictwa, handlu i przemysłu 


S55— nm 
Benk jadowył 200—10 2755— ee 
Bank hipot. mieć 400---24 4855— —— 
Tow. akc. Górka 14 650:— —— 
Tow. akc. Zieleniewski 200—10 7255— —— 
Tow. ake Wang 200—0 275— —— 
Tow. akc. PASAN 1000-—60 2100— —— 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 300— —— 
Lwowski akc. Zakład sastaw. 400---14 460— —— 
Tow. akc. fabr. kart 280:— —— 
Tow. ske. Chodorów 200—0 450— —— 
Bank hipoteczny galic. 400—28 7T00= —— 
Bank przemysiowy 400—20 725— —— 
Tow. akc. browarów lwowskich 500—.50 820:— —— 
Bank ziemski kr wy galicyjski 400—24 500= —'— 
Tow. akc, Gafota —0 255— —— 
Polakie Tow. ANT 200-—0 SMo= —— 


Listy zastawne xa sto kor. (baz kuponu biażąc.) 
11'— 112- 


sma pt.: „Nowy Dziennik*. Pismo podpisuje dr. Tew. kred gal. ziem. 4 i pół pre . 

Mariański, redaktorem połitycznym jest dr. Gold- | ow. kred. gal. ziem. 4 pre. 106'25 10726 
s ar” Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 108:50 4109:50 

schejder. 4 ; Bank kraj. gal. 4 pre. 107:— 105— 
(—) Zagadkowa śmierć. Wczoraj rana spe-| Bank TA ni A i pół pre. pa S 
i dni mk kol iBank hip. z pic 104 05:50 

strzeżono w basenie studni w Rynku, Koło ul. hpa ëg a O re 10530 AUGĆ 


Grodzickich zwłoki utopionej kobiety, liczącej c- 
koło lat 30. Wyjęte z wody zwłoki nieznanej ko- 
biety dr. Kilianow ski polecił odwieźć do ai a 
medycyny sądowej. 

„Polłmex* Polski Związek handlowy  dls 
importu i sksportu we Lwowie, przeniósi swe 
biura z dniem 1. listopada 1919 do Hotelu Francu- 
skiego, przy pl. Maryackim 1. 5, II piętro. Równo- 
cześnie otwiera filię i lokal sklepowy przy .ul. 


Sienkiewicza l. 8. 18503 
RESET: BEEN 


Kine LEW À oa piatu 31 DRST. 


Afera szpiegowska 
na zamku księcia Borghery. | 


DAMA W CZARNEJ RERAWICZCE dramai salonogy w 6 aktach. 


Bank hip. zemel. 4 i pół pre. 106:75 10725 
Bank polski dla handlu | i przem. 4i pół pre. 105— 106 — 


Obligi za 100 kor. (bez kupom bież.) 
Komun. Banku kraj. > i pół pre. 106:50 107-54 


Komun. Banku kraj. 103:— 104 — 
po lokal. Banka kraj ż 4 T 101:— 102— 

Pożyczka kraj. z r. 1893 4 102:— 103:— 
Poż. kraj. z r. 1908 4 pre. Gaskoia 101:50 10250 
Poż. kraj. z r. 1913 4 | Pół pra 103:50 104:50 
Poż. kraj. z r. 1914 4 i 4:— 105— 
Poł m. Lwowa zr. 1896, rT 1911 4pre. 9650 97:50 


TORES E ETOT Fo ZPR WY ASERRE 
Kronika sportowa. 


Ze sportu zimoweg”?. Bracia Roman j Stefan 
Łuszczyńscy, ledni z najlepszych polskich nar. 
ciarzy, mmistrze w jeździe na sankach, wezmą u 
dzial w tegorocznych zawodach na sankach w 
Chrvstyanii: również startować będą w wielkich 
wyścigach schijórmgowych (koń i narty) w St 
Moritz w Szwajcaryi. Bracia Łuszczyńscy wystę- 
pować będą w barwach lwowskiego klubu spor- 
towego Pogoń 


Nr. 4911. 


, QAZETA PORANNA" 


£tr. 11 


aar O A O EA 


Otfiarność. 
Na budowę grobowca pomnikowego w 
Złoczowie: i 
Personal Sekcyi konserwacyi kol. Lwów 2 
kor. 135.—. 
Na Przyt Isko Matek przy ul. Łycza- 
kowskiej l. 46: 
Tadeuszowa Rutowska zamiast kwiatów na 
grób męża kor. 200—, 
Na kaplicę Orląt: 
J Wesvlewska zamiast wieńca na grób śp. 
męża kor. 506 —. £ 
Na młodzież Polską na Górnym Sląsku: 
Grono naucz. szkoły wydział. męskiej im. 
T. Czackiego we Lwowie kor. 195—. Żydowska 
ndodzisż tego zasłauu kor. 25950 i 1 maskę 
po ską. 


TETI AMAAN 7 ~l 


KOMUNIKATY. 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 
(C. B. K.) 


6" 


L. M. 25.549 
We Lwowie, 31. października 1919. 


Zmiany w rejonach sklepowych. 


Od niedzieli 2 go listopada b. r. wprowadza 
się następuiące zm'acy w rejonach skle owych 
obejmujących mieszkańców ul. Zybiikiewic a: 

Zamieszkał w  realnościach cznaczonych 
numerami parzystymi od 2—22 włącznie kupować 
mają od dnia tego artykuły spożywcze zrejono- 
wane (ch'eb, mąka, cukier) w sklepie J. So- 
snowskiej przy ul. Zybliciewicza 3, w real- 
nościach zaś oznaczonych nu' erami nieparzystymi 
od 3—19 (włącznie) w skb pie Anny Reingruber 
ul. Zvblikiewicza 7, natomiast ' sklepie Br. 
Pik szek ul. Zyblikiewicza 23 nabywać mają te 


Za wiersz renpareill. 1 K (I Mij. Dro- 
bne ogłosz od wyrazu <0 h. (30 f.) tłust 
druk. 60h. (EOF) „Nadesłane” lub „Ne- 
trologia” ze wiersz nonpa K (3 Ms) 


NEZKROLOGIA 


Li 
Adoh Bziikron Sfrański 


redca Namiestnictwa 
po długich a ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sa 
kramentami, zasnął w Panu dnia 31 października 1919 
w §ł roku życia. 

W smutku pozostała żona z rodziną. zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i zdaj mych na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w niedzielę dria 2 istopada b r. 
o godzinie 12 w południe z domu żałoby ul. Sykstuska 
. 64 A, na cmentarz Łyczakowski. — Osobne zawiado” 
mienia rozsyłane nie będą. 

Lwów, dnia 31 października 1919. 18491 


i POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH p 


Poszukiwana Ludwika Dobrowolska z matką przez 
polskiego oficera K'zimięrza Razzyński:y0 pocho 
dzącego z Rosyi znajduje się obecnie u pana Jana Ko- 

cińskiego w Peczeniżynie. 18444 

PL SAD 


W I PRAEŻ “i 


Poszukuje zdolnego architekta z prasty ą b urową bu 
dvwlaną. Zgłoszenia: Inż. Henryk Orlean, architekt we 
Lwowie, ul. Syks'us a 43 B. 1865 


B. cha te^, zdolny bilar sista, władający biegle językami ı 
niemieckim, francuskim, oraz czecho-słowackim w sło- 
wie i piśmie. poszukuje natvchmiastowej posady Przyj- 
mie równ eż zakładanie ksiąg, Zgłoszenia do Admini- 
stracyi pod „Zdol y A. B.“ 18.93 


Koncyrient adwokacki, wszechstronnie rutynowany, 
zwłaszcza w d ia'e niespornym, poszukiwany dla wiek- 


szej kancelaryj we Lwowie. Zgłoszenia u Dra A. Z.. 


Kopernika 14, [ił p. na prawo, w godz. 2--3 po poł. 
1920 


Magis'er farmacyi rutynow.ny i dobrze poleccny, po- 
szukuje tosady. Zgłoszenia: „Farmacya*, do Admini- 
stracyi. 18.3 


«dolnej kawi:rki za sowitem wynagrodzeniem poszukuję. 
Piadina Miuro Briicka, Kościuszki 2. 931 


—— Z M A A O O OOOO nn, PA AO EPEE OE 


23, 24, 24a, 25, 26, 26a, 27, 28, 29, 50. 

Do sklepu rejonowego J. Bursztyna ul. 
Pełczyńska l. 8 przydz ela się zamieszkałych w 
realn'ściach l. orj. 37, 38, 39, 40 i 41 przy ul. 
Zyb ikiewicza w m.ejsce wydzielonych stąd innych 
konsumentów zaś do sklepu rejonowego pod 
firmą Ob. Sklsp spożyw:zy ul. Zyblikiewic»a 
l. 49 przydziela się zamieszkałych w realnościach 
pod l. or:. 31, 32, 35: 36 przy ul. Zyblikiewicza. 


dzielorych do tych sklepów tu nie wymienionych 
kupować mają jak dotychczas. 18498 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 


L. M. 3472. 
We lwowie, 31 października 1919. 
Sprzedaż węgła. k 

Odnośnie do komunikatu z dnia 29 IX. 1919 
Lb. 3240 w sprawie wydawania przez B.ura 
okręgowe mieszkańcom miasta kart kontroli sprze- 
daży węgla na sezon zimowy 1919/20 podaje 
Magistrat do powszechnej wiadomości, że karty 
te realizować będzie można począwszy od 1-go 
listopada b. r. w ilości 50 kg. (cetn. cłowy) od 
1 paleniska miesięcznie w nasiępujących składach 
dzielnicowych miejskich a to: 

w dzielnicy I. przy ul. św. Zofii l 1, 
JI. przy. uł. Gródec iej l. 37, 
HI. przy pl. Misyonarskim |. 2, 
IV. przy ul. Łyczakowskiej 1. 51, 
V. przy ui. Czarneckiego |. 7, 
» VI. przy uł. List pada |. 75. 

Odnośne kupony kart węglow ch będą re- 
alizowane w powyż zych s-ładach miejskich wy 
łą znie w tygodniach oznaczonych na zakupionej 
już w tymże skłedzi: asygnacie. 

Procz tego sorzecawać będą ewentualnie na 
|kupony kart kantrolnvc* nastęvuiące sklady dziel- 


r 


Absołwent seminaryalny szuaa odpowiedniego zającia na 
2 lub 3 godz. dziennie. Zgłoszenia do Adm. „Gazety 
Wieczor ej" pod „Abso!went”. 1932 

Mundantkę begie na maszynie piszącą, przyjmie na- 
tychmiast za dobrem wynagrodzeniem adwokat Ekste n, 
Krasiekich 15. 1933 


Furmana do koni pociągowych potrzebulę, Zgłaszać się: 
ul Grunwaldzka 3, (boczna ul. 29 Listopada) parter na 
lewo, Baarowie. , 191 


s . r . H .. 
kucharki | gidżącej A) wszyst i870 
poszukuje się ma wyjazd do podgórskiego 
miasteczka powiatowego. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 
się nie zwraca, nadsyłać do naczelnika stacyi ko- 
lejowej w Turce nad Stryjem. 18417 


|| MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY Fi 


Lokal skiepowy (ew. w bocznej uliczce) w- śród- 
mieściu potrzebny. Zgłoszenia pod „Biuro” do 


Admin stracyi. 1884 
| Pokoik kawalerski wynaimę zaraz za 15 korcy kartofl' 
| na cly rok. Zgłoszena w Adm. pod „Zaraz“. 1837 


f EE  "MEB A 
Pokój elagancko umeblowany z utrzymen em tub bez za- | ff 


raz do wynającia. Tylko dla zamożnych. Wiadomość 
Supińskiego 6, Il. p., drzwi 2. 1914 


Elegancka nmeblowany pokój dla oficera, zaraz do wy 
najęcia. A. Gołąba 12, parter, od 12—2. 1915 


Za pomoc w kupnie wielkiej ilości ziemniaków i psze- 
nicy, dam 2 lub 3 pokoje z ko nfortem, po : rzystępnej 
cenie, w okolicy parku Stryjskiego. Zgłoszenia w Adm. 
pod „Pomieszkanie”. 1916 


Pokoju umeblowanego ewent. także z utrzymaniem bli- 
zko śródmi ścia. poszukuje Dr. praw Adm. „Gazety 
Wiecz.* pod „Dr. praw". 192i 


B KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA x 


Eleganckie suknia, selskinow: pelerynka z zarekawkiem 
tani» do sprzedania, Zybsikiewicza 27, Il. piętro na 
wawo aj 2-4 1888 


| 


Mieszkańcy realn"ści względnie ulic przy- | 


O GIO SWEAT 1 A 


Zn ogłoszenia nadane w redakcyi ps zam -nięcu ¿ 


| | hm m S ROTO PCT OEM 
dministracyi dolczą się 10 procent. 
AT USES S ATEN NJ 


2 


artykuły zamieszkali w realnościach l. orj. 21,|nicowe prywatne ale tylko w miarę ich zao- 


patrzenia : 
w dzielnicy I. 

Ewa Smagacz, ul. Dwernickiego l. 7, 

Fortner Abrahom, Jabłonowskich l. 32 

Polla: Karol, Jab! nowskich |. 6 

Ebel Gustaw, św. Łazarza |. 4; 

w dzielnicy II. 

Pineles Abrah m, Krotka 10, 

Fiuliop Ja ób, Dekerta boczna 5, 

S.hap'ra Udel, Janowska 6, 

Rub nsohn Chaim, Szpitalna 39; 

w dzie nicy HH. 

Oster r. Mandel Róża, Żółkiewska 101, 

P szel Natan, św. Marcina 4, 

Fadenschecht Gitla, Zamarıynowska 35. 

Katz Bine, Pod Dębem |. 24; 

w dzielnicy IV. 

Świder Antoni, Dornagaliczów l. 10, 

Górnik Jar, Piekarska l. 35, 

Próchriewicz Katarzyna, Głowińskiego l. 

Ehrenpreiss Daniel, Wałowa l. 4. 

w dzielricy V. 

Błesiak Józef, Chorątczyzny 32 

K tz Markus, Łozińskiego 5, 

Se nfeid Le b, Krzywa 8, 

Dorf Udla, Chorążczyzny 14; 

w dzielnicy VI. 

Bobilak Teodor, Sze:tyckich l. 60, 

Jeż Maygd :lena, Polna 14, 

Be-ser r. Rawer Leib, Śniadeck'ch l 10, 

Silber Oz asz Ma er, Domsa 9. 

Według powyższych wskazówek będą mogli 
mieszkańcy nabywać od dnia 1*go listopada wę- 
giel w cenie ustanowionej w taryfie in ksymalnej 
na pierwszy kupon karty węglowej opiewa ącej 
na czasokres do 15 go listopada b. r. 

Nadmienia się, że posi”danie kariy węglowej 
nie uprawnia posiadacza bezwarunkowo do otrzy- 
mania przyznanej ilości, kióra zależną jest od 
dowozu i 18499 


O Oou 


Komunikatyi pa kronics za więrsz nonp. 
5K (5 Mk). — Do ogłoszzń umiesz- 
czać sią mających w m mera ch swigtecz. 
sobotnichi nisdzizln. d>płaca się 30 pre. 


1 


wiLa na P.rsenkówce, 


” 


„A przy torze i stacył 
o wysokim parterze z sutęrenami, stajnią, wozownią, 


kolejowej. 


ia- 


szopą i ogródkiem za kor. 180.000 do sprzedania. 
miejscu lub Wulecka 4, w Inspektoracie 


domość na 


ruchu, Dreszer. 1551 
Wóz ciężarowy, pasy do chomąt kuvię. Zgłoszenia do 
Administracyi „Gaz. Wiecz.* pod „Wóz“, 9; 


Do sprzedania futro nowe męskie, podbite tchórzan”, 
kołnierz skankawy, ul. Listopada 19, u gospodyni, mo- 
żna ogłądać od 2—6 po poł. 1911 


Do sprzedania: mundur oficerski, płaszcz, kurtka LET. 
bita barankiem i kamasze skórzane. Wiedomość ulicą 
Potockiego 32, w skiepie. 


DO SPZZEDAN A większe partye czer- 
nidła na buty, atramentu w proszku, sandałów, 
jarzyn suszonych, grzybów suszonych, proszków 
do pieczywa >ydonia, pieprzu miel nego, sznaro- 
wadeł, fiaszek z wina, skrzyń i beczek próżuych 
rozmaitej wielkości. Wiadomość w główi:ym ma- 
gazynie spożywczym Dyrckcyi kolei państwow. 
na głównym dworcu. Za Dyrektora kolei państw. 
18477 PAWLŁU SZKEEWIEZ. 


p ROZMAITE È 


T.cownia S kołowskiej Akademicka 12, przyjmuje do 
roboty kostyumy, płaszcze, suknie, dziecinną garderobę, 
przerabia. Z powodu żał>by są 2 płaszcze suxienne na 

watalnie po 850 K, płaszczyk przerabiany 230 K. 1819 


Położna wyjeżdża w okręgu samborskim do pielęgnow- 
nia pań. Wiadomość w Mieczarni, ul Kona skiego 13, 
Simber. 1795 


BLESIL.LEŁDI E 
dla Pań i Panów oraz kompletne wypr*wy ślubne 
dostarcza krajowa fabryka bielizny 
SZYMON RAD, LWÓW, SŁOWACKIEGO 2 
Takie z dostarczonego imateryału na zamówienie 
wy <onuje sią bie izne. 1918 


Su. 13 


„GAZETA PORANNA" 


Nr. 491] 


Świa 


WLACIGK SBANN! 


ARCYKS' i 


i 


i IDOL 


WETSERA P 


w 4-ro aktowej, z prologięm, wstrząsają"ej 

tragedyi. 18500 

* Zainteresowanie public:ności tym filmem 
jest olbrzymie. 


Wyświetlają wyłącznie kinoteatry 


-„Mopornik” i „Maryszńki” | FATAMORGANA | 5-76 minsiasen y 07 
KONKURS, 


Intendantura O. G. Lwów rozpisuje nini j- 
„zem konkurs na dostawę: 

1.000 hl, octu 5%; 

większą ilość bryndzy względwe sera kro- 
viego trwałego ; 

3.000 kg. pieprzu lub papryki. 

Oferty opiewające na całe lub częściowe 
zapotrzebowanie, należy wnosić pisemnie w zam 
kniętej kopercie z umieszczonym napi-em: „Oferte 
ra dostawę octu (bryndzy, pap yki lub p eprzu) 
do G. L. 19538* do dnia 10 lisccpada 1919 r. 
godziny 12-tej w południe do podpisan.j Inten- 
dantury ul. Ochronek l. 4. 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
5"/ wadyum ogólnej cbliczonej sumy z ofero 
wanej ceny i ilości, z tem, że oferent zobowią- 
z.je się w razie przy ęcia jego oferty uzupełn ć 
wadyum do 100/,, które będą stanowić kaucyę. 


Og 


PIERWSZE ŹRÓDŁO ZA. U; U. El 
DOM HANDLOWY i 
WŁ. KOWALSKI i R. GUIŃSKI | 


A KURTOWIY 57440 DLA ZAOP. ITRŁWAŃ 


KOOFERATYW, STOWARZ. SPÓŁDZIEL Ą 
A CZYCH oraz INSTYTUCYI HAŃ2T.i ARMII | 


Warszawa, Bielańska 19. Telef. 2351—07. Ķ 


J Posiadamy na składzie towary: manufakturę, 
płótna poś-ielowe i bie iźniane, Nessel, oks- i 
M rordy, flane e, barchany, trykotarze, we'our'y 
paltowe damskie i męskie, obuwie męs ie 
s i damskie, buty z cholewami czarne i żółte, 
qalanteryę, norymberszczyznę, koronki, tiu- | 
s, hafty, pastę do obuwia, nici itp. 18377 Ẹ 


n 


NiE, 


"ZNZ>AU WA ANZD 


Teram- 


L] 


[Do OBUWIA 


marki „PALIN“ wszKlannych 


słoikach o ': Kg. netto zawar- 
SE tości najlepszej jakości K 
Í DOSTARCZAMY BEZZWŁOCZNIE ĘĶ 


H z naszego Krakowskiego składu fabrycznego po 
najniżezych conach. © e © Proszę żądać oferty. 


RUDOLF WFRMUT, 


KRÓW, UL. STRASZEWSKIEGO! 10'VE 


Nakladem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
Drułiem Spółki drukarskiej „Prąsa* ul, Sokoła 4. 


lectwa tożsamości (11w wí) 


SENSACYJNY 


CYRKOWO-SALONOWY 


dramat w 5 aktach p. t. 18501 


F Manya Magdaleni 


POKUTNICA 
ı beo itfyną Klińnkerg 


w roli Magdaleny Pokutnicy, wraz 
z doborowem uzupełnieniem pro- 
gramu wyświetla obecnie kinoteatr 


FATA MORGANA 
KONKURS. 


Intendantura O. G. Lwów rozpisuje niniej- 
szem konkurs na do tawę bydła rzeźnego od 
250 kg. żywej wasi w zwyż i trzody, loco Rzeźnia 
W. P. Lwów Gabryelówka i Wojskowe Urzędy 
Gospodarcze Przemyśł, Jarosław, Sambor, Stryj 
i Stan sławów. 

Oferty należy wnos ć pisemnie w zam*niętej 
koperce z umieszczenicm napisu: „Oferta na 


dostawę bvdła rzeźnego 
do dnia 15 listopad: 1919 godziny 12-tej w po: 
łudnie do rod>isa .ej Int 'ndaniury ul. Ochronek 4. 
Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
5% wadjum ogólnej obliczonej sumy z oferowanej 
ceny i ilości dostarczyć się mających sz'uk ty- 
godniowo, z tem, że oferent zobowiązuje się w 
razie przyjęc a jego oferty uzu ełnić wedjum do 
10% które będą stanowić kaucję. 18492 


In'endantura D. 0. G. Lwów. 


Asekurujcie swe obuwi?, 
żywając tylko przetła- 
-zczonej p-sty doobuwia 


„ZORZA” 


Krajowa Wyt'órnia 
y skal — Ay pr nt Dom Handlowo- a 4 
8 


FÓD“, u. zer 14. 


trzody do "GL. 22.427 | 


do nabycia w drukarni 17703 


lon. JAEGERA Lwów, Syśstuską 33 


PROGRAM PAR EXELESCE! 


nastenezyni from 


ksieżniczki Eeranli, 


Główne role kreuią: 18502 


STELLA HARF 


wybocrna, barzo plękaa urtystka w roli następ. tronu. 


BRUNO KASTNER 


utalentowany, młody aktor w rcli pretendenta do tronu. 


R moteatr „PASAŻ, 


ww (Pasaż Mikolasch:) 4V 
© E' E: R PP "m1 aą<*, =""Vv paŁ ody |, WME R OPORO 9 J Eg 


sodę kryst. i amoniak, dwuwęglan, boraks, cukier ołowiany, 
kwas octowy 80 pre, 'sól gorżr a, sól glauberską, kalihyper* 
mangarum, witryol miedzi, sa miak krystal., waselinę, 
kwas z kami:nia winnego oraz wszel :ie leki, chemikalia, 
korzenie, kosmetyki, artykuły farmaceutyczne i perfumerye. 

Upraszam również o oferty co do produktów z tej 
denny 18468 
Faobiyka chem., pr pzratów i droguerya hurto. na 


GEORG WAGRANDL, 


WIEDEŃ XIII/7, A <hof tr. 92. 
ADRES TELEGR.: „GEWAGR%NDL, Wien*. 


2. SOP do Baw aj 


MOM 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA POCZ 


La tal. Wieczne) i Poranne 


NAJSILNIE JSZE 


BÓLE GKSÓW i MIGRENA 


ustają natychmiast po uzyciu | § 
proszku 

KOWALSZIAY M 
Wyrób farm. lab „AP. Kos. 
WALSKI*. — Dostać mo- | 
żna w aptece Ettingera i we E 
wszystkich składach apte- 
cznych i aptekach. 


we różnych systemów 
Oddział III. BUDOWA 


18399 ME 


kolejek polow. „leśnych 


Arakócy, 


SE ZIELENIEĆ 


| W KRAROW.E, LWOWIE I SANORU 
i 3 Rok założ. 1804. TOWARZYSTWO AKC. Tet. 2060, 196. 


Oddział 1. BUDOWA MASZYN: Maszy- 
ny parowe, pompy, Maszyny wodo- 
ciągowe, kompresory i t p. 

Jddział Il. KOTLARNIA: Kotły paro- 


i KONSTRUKCYI ŻELAZNYCH: Mo- 
sty kolejowe, drogowe, konstrukcye 
dachowe, hale targowe. 

Oddział IV. BUDOWA WAGONÓW: 
Wagony osobowe i towarowe wszel- 
kich typów, Cysterny, Woz 
wajów elektr. i konnych, 


ZASTĘPSTWO dla urządzeń 
naftońo - wiertna czyc' 
1 Zwierzyniecka 1 50. 2 e Teolef 'n 34/6. 


MASZYN i WAGONÓW 


y A. 
Oddzia! V. ODLEWARNIA ŻELAŁAKĘ 
i METALL Odlewy budowlane i ma- 
szynowe podług własnych lub nade- 
słanych modeli do 10-ciu ton w je- BR 
dnym kawałku. 


Oddział VI. BUDOWA STATKÓW: ĵi 
Statki rzeczne, parowe i motorowe, Ą | 
łodzie, barry lądowe i rzeczne, pa- %9 
rowe i motorowe. 17373 f 


. BAGRY LĄDOWI: 


SRO. JAMOŚĆ bra er alELN. 


ózki dła Oddział VILMA SZYNY WI” TNICZĘ, 
i górniczych MuTŁY, WYCIĄGI i ŻURAWIE. 


„ESHAPE” Spótka handl.-przemysło- 


wa i biuro in ynierski 


i wielkości. 


MOSTÓW 


dla tram- 


DER EEEE E REEN 
Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTAGI IA, 


Zastępca redaktora uaczeinógu | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


